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szać do spraw czysto przedlitawskich ? Wobec 
tych wątpliwości widzimy konieczność zakończe­
nia kryzys ministerj'alnej, bo jestto rzeczywiście 
nieznośny stan, jeżeli w tak  ważnej chwili nie

(Kto doradził koronie odpowiedź na skargę ma.sz w £™ edlitawii rządu właściwie fankcjo- 
miaita Lwowa? — Artykuł N. fr . Pressy w tej nuJ$ce8° 
mierze. — Oatatnie posadzenie delegacji anstrjac-
kiej. — Finanse lloskey. — Co j'% armia ko sta­
je — a ile iświata Indowa ?)

Ja k  telegram doniósł, skończyła się d. 6. b. 
'm . rozprawa jeneralna w delegacjach nad bu- 

Odpowiedź cesarska deputacji miasta Lwo dżetem ministerstwa spraw zagranicznych. Więk- 
wa zwróciła także uwagę kierujących organów sz°ść ministerjaina, chociaż prawie cała zapisa- 
■'? Wiednia. Neue fr . Prasę  pyta z pewnym nie- h* się była do głosu, nie zdobyła się na wotnm 
pokojem, kto jest dziś w Austrji odpowiedział- i  ufności dla ministerstwa hr. Andrassego. Bardzo 
nym, skoro nieodpowiedzialna korona musi się i trafnie ocenia ten fakt Neue Presse, pisząc : 
mieszać w grę wypadków. „Ministerstwo fakty- ■ „Prawdą zdaje się być, że Indzie na .itórych o 
cznie nie urzęduje już oa pół roku. Odpowiedź kiera się wspólny rząd, są przeciwnik? uii opp - 
cesarza jest manifestacją polityczną, która się zycJji uie uiimo io me są zwolennika ui polityk1, 
odnosi nietylko do specjalnego wypadku admini-1 ministra spraw zagranicznych. W iększa część 
gira lyjnego, lecz jest także wycieczką na cały tych, którzy się zapisali do głosu przeciwko spra- 
obszar polityki. Kto doradził monarsze, dawać j wozdaniu dr. Sch&upa, zrzekła się głosn. Krótki 
taką odpowiedź!? Sądzićby należało, że uczynił rys tej rozprawy podajemy na innem miejscu, 
to gabinet przedlitawski, a mianowicie minister Ostatni przed zamknięciem dysknsji prze- 
spraw wewnętrznych, ale gdzież on jest — nie uiawiał ks. Czartoryski K onstanty: Oceniając 
mamy go. A jednak cesarz nie mógł bez właści- j trak tat berliński w porównaniu z traktatem  
wej informacji dawać zapewnień takich np., jak, . san-stefańskim, uznaje mówca korzyści, jakie z 
i e  śledztwo wytoczone przez namiestnictwo po- "T ludów berlińskich spłynęły ńa monarchię au- 
ciągnie za sobą jak najsurowsze ntaranie w in-, strjachą. Biorąc atoli rzecz bezzwzględnie, trak- 
nych. Lecz daleko większej donośności jest dru- ta t berliński j^st paktem niekorzystnym, raz pi i ■

$

ga część odpowiedzi cesarskiej. Na razie nie 
można jej nawet obliczyć.

„Monarcha korzystał ze sposobności, aby de­
putacji Btolioy kraju oświadczyć, że uprawniona 
reprezentacja kraju koronnego Galicji swojem 
„politycznie rozumnem i prawidłowem zachowa­
niem się“ składała zawsze czynne dowody, iż po 
Biada zmysł dla interesów całej monarchii. A po 
tej pochwale nastąpiła nagana secesji i wyraże­
nie nadciei powrotu do poprzedniego stano je­
dnomyślności reprezentantów galicyjskich. Zapy­
tujemy, czy taką odpowiedź doradziło monarsze 
minisi in o, które aż do końca ngody austro- 
węgiezf' i  j uważało się za reprezentanta partji 
konstytucyjne], a następnie złtżyło teki, ponie­
waż się ujrzało w niezgodzie z partją większości ?

„Na te zagadki nie mamy dzi-ś odpowiedzi, 
bo nie widzimy ministerstwa, -  nadto przy pa 
śeić nie możemy, aby dotychczasowe m inister­
stwo mogło taką odpowiedź doradzać koronie. 
Ozyź ministerstwo nie miało wątpliwości, aby w 
spoi stronnictw dopuszczać koronę do in ter­
wencji. Czyż okoliczność, że jeżeli jedna frakcja 
przedstawioną jest jako ta, którr się zawsze od- 
tnacjH prawdziwym rozumem stanu i prawidło­
wem i  ichowaniem, nie nprawnia do wniosku, że 

-  partja przeciwna — „die Yerfassungspartei* nie 
•obie według rozumu stano. rie zacho 

woje Bię prawidłowo i niema zmysłu dla całości 
interesów monarchii. Od kiedyto owo „zawsze" 
tyczy się delegacji galicyjskiej: czy od czasów 
bronienia rezolucji sejmu galicyjskiego, czy od 
czasu secesji z Rady państwa pod koniec mini­
sterstwa „Mrgerskiego,“ czy od czasu popiera­
nia ministerstwa Hohenwartha, czy od czasu wo­
dowania za WBzystkiemi ciężarami wojakowemi 
i równoezesnem odrzucaniem wszelkiej reformy 

podatków, — czy od czasu wotowania przeciw­
ko ostatniemu adresowi ? Jeżeli reprezentanci 
Galicji dziś poniekąd za prawdziwych reprezen­
tantów austrjpckiej myśli stano są deklarowa­
ni r jakżeż mogło ministerstwo przez 7 lat opie­
rać się na stronnictwie wiernokonstytncyjnem, 
które tak  rzadko zgodnie z Polakami głosowało? 
Jeżeli zaś ministerstwo przedlitawskie nie dora 
dzało w tej mierze koronie, to któż ? Może hr. 
Andrassy, któremu dziś Polacy odrabiają pań- 
aczyznę — ale jakiem prawem może on sięm ie-

nieważ zezwolił na zatrważające rozwielmożuie- 
nie się Moskwy na półwyspie F  iłkańskim, gdyż 
bądź co bądź mimo wszelkich z strzeżeń trak ­
tatu  berlińskiego i mimo wszelkich mipdzyn&ro 
dowych komisyj, obie Bnłgarje pozostaną tylko 
hołdowniczkami Moskwy; powtó.e, ponieważ 
trak ta t ton nie zapewnia trwałego pokoju Eu­
ropie. W każdym razie można rzecz stanowczo, 
że trak ta t berliński nie rozwiązał wcale kwestji 
wsehodniej. Jakoż niepodobna załatwić trwale 
i radykalnie kwestji wschodniej, nie uwzglę­
dniwszy spiawiedliwie innej kwestii, która w 
czasowym tylko letargu spoczywa, t. j kwestji 
polskiej.

Posiadanie ziem polskich nadaje Moskwie 
wrzekome prawo a zarazem siłę materialną do 
odgrywania roli opiekunki i obronicielki szcze­
pów słowiańsnicb. Dopóki Moskwie nie zostanie 
djęty ten pozorny tytuł prawny, nie można jej 

będzie położyć tamy w rozszerzaniu sfery jej 
wpływu i potęgi. Wszystkie inne środki pozo­
staną tylko palliatywami. Zagrożony interes An- j 
strji wymagać będzie nowych okupacji. O kwe­
stji dalszej polityki wschodniej wyraża się mow-. 
ca: Wieczne skargi i ubolewania na nędzę fi-' 
nansową i bezwzględne zamiłowanie pokojn, k tó ­
re wojnę uważa za złe absolutnie najwyższe — 
to zaiste nie są y. cale mądre i trafne wskazów­
ki dla przyszłej polityki zewnętrznej. Stanow­
cze wystąpienie, energiczna akcja bez słabości, 
bez UBtępstw i kompromisów przeciw wszelkie­
mu dalszemu wzrostowi potęgi moskiewskiej — 
oto jedyny środę1 przeciw dalszym uszczerbkom 
interesów monarchii, jedyny sposób uspokojenia 
ludności.

O głosie tym możnaby to samo powiedzieć, 
cośmy powiedzieli o mowie Dunajewskiego. Wsze­
lako każdy objaw, wynikający z myśli kraj przej­
mującej, jest pożądanym. Raz przecież odezwał 
się jeden z członków Izby panów, i odezwał się 
dobrze w motywach, choć mylnie w konkluzji. 
Obywatelstwo ma dziś dowód namacalny, jak 
zbawiennem jest rozruszanie opinii w kraju. 
Byliby i dziś wszyscy milczeli, jak milczeli przez 
cały rok 1875 i 1876, gdyby nie głośny pro 
test przeciwko tema systemowi zamilczania spra­
wy n&rodn. Pod naciskiem jednak opinii musia­
no zerw*ć z polityką trapistów. Zarazem sami

panowie z większości delegacyjnej mog, dziś o- 
sądzić, jak ogromnego wpływu byłyby głosy pol­
skie, gdyby były podniesione a  priori — przeJ 
stworzeniem nieszczęsnych faktów dokonanych, 
a nie dopiero teraz — a posteriori, kiedy wiele 
korzystnych okoliczności już zniknęło bezpo­
wrotnie.

Nazajutrz po uchwalenia budżetu minister­
stwa spraw zagranicznych toczyła się w dele­
gacji anstrjackiej rozprawa nad kredytem okku- 
pacyjnym na rok 1879. Komisja, jak wiadomo, 
wniosła przyzwolenie pauszalu w kwocie 15, hr. 
Widman ze stronnictwa nuni^rjalnego  20 mil. 
O tej rozprawie donosi telegn n:

Dnia 7go wystąpił K a b a t  na posiedzeniu 
delegacyi austryackiej w obronie praw delegacji. 
Grocholski uczynił w imieniu f l a |o w  następujące 
oświadczenie: „Nie chcemy, aby rząd był zmuszo­
nym zmniejszać liczby swego ifejska w Bosnii je ­
szcze przed upływem terminu, jaki traktat berliń­
ski wojskom rossyjskim do opuszczenia terytorjum 
tureckiego wyznaczył i niecncemy zmuszać rządu, 
aby znów zwoływał delegacji przed tym termi­
nem dla przyzwoler;a dalszego kredytu dla wojsk 
okupacyjnych. Z powodów dusznych iest do ży­
czenia, aby przyszłe posiedzenil. delegacji przypa­
dły równocześnie z terminem opróżnienia teryto­
rjum tureckiego, Wtedy chodzić będzie o wykona­
nie traktatu berlićskiego. Dla: tego głosujemy za 
20 milionami*. Prace delegącyjne zakończone. 
OstatDie czysto formalne posiedzenie nastąpi 
14go b. m.

Fzgm. F i l i p o w ' ’cz  i

sko 10 milionów wpłynęło mniej do kasy niż 
przypuszczano. Natomiast rozchody zwyczajne 
p r z e p i s a ł y  preliminowaną kwotę o blisko 27 
mil. Do tego dołączyły się rozchody nadzwy­
czajne, wywołane wojną a wynoszące przeszło 
400 mil. Ztąd urósł bilans następujący: 

Dochody . . . .  548,830.830 rubli. 
Rozchody zwyczajne 585 044.8!0 „
Rozchody nadzwy. 429,328 0R9 „
Deficyt . . . .  465 542.069 ruDli.
Popatrzmyż z czego urosły owe dochody, bo 

to dość ciekawe. Więc naprzód podatek granto­
wy wynosił 116 mil. mbłi. Cyfra ta  sama przez 
się niewiele mówi. W państwie obejmnjącem 22 
miliony kilometrów kwadr, przestrzeai, podatek 
grantowy, wynoszący zaledwie 116 mil. r., nie 
jest ostatecznie wcale wygórowanym, zwłaszcza 
gdy się ma na względzie to, co się dzieje gdzie­
indziej, np. u nas. Ale ilustracje, dołączone do 
tej cyfry, przedstawiają ją w zupełnie innem 
świetle. Okazują naprzód, że od kilkn lat poda­
tek grantowy nietylko coraz mniejszą kwotę 
skarbowi przynosi, ale nadto coraz większy nie­
dobór przedstawia. Zmniejszanie się tego podat­
ku datuje od 1875 r. W owym roku dosięgnął 
on najwyższej cyfry, bo 120 mil. Odtąd zaś za­
c ią ł nagle spadać, w r. 1877 r. wynosił już tyl­
ko 116 mil., na bieżący rok liczą zaledwie 113 
mil., a na następny przewidują, że i tej cyfry 
nie dosięgnie. Odpowiednio zaś wzrasta niedobor 
w tej kategorji podatku, i dosięgnął jnż z koń

tcem 1877 r. imponującej sumy 33 mil. rubli. Ln 
. J  o w a n  o w i c z ' dność opuszcza grunta, przestaje je apr?’?iać, 

prz/oędą we wtorek ido vViedria; tia dworcu kole przekształca orne pola w pastwiska i nieużytki, 
oczekiwać ich będzi< pułk 32gi p.echoty, na któ- j bo nie jest w stanie sprostać fiskalnym obowiąz- 
rego czele odbę ą wjazd do Wiednia. Filipowicz konit
przybywszy do Kołaru, wyraził się za anneksją nietylko zaniedbuje ona uprawę roli —

nl*V, J T1 , , . „  przestaje nadto pić. Bieda w caracie doszła więc
Pester Lloyd donosi: W Bośnu i Hercogo-; zenitu, jeżeli Moskale upajać się prze­

winie zaprowadzony został rząd krajowy z tym-  ̂st ają_ Dochód z akcyzy wódcza lej jest, jak wia- 
czasowym zakresem działania, a na jego czele . domo, najgłówniejszą rubryką w budżecie caratu, 
stać będzie tymczasowo komendant armii dopiero ,\i^ynosi bowiem przeszło trzecią część całego do- 
później zamianowany zostanie szef iządu krąjo- cbodn. Z opilstwa ludu i idącego za niem rozpa- 
go, podległy ministrowi spraw zagranicznych. Szef: sanja obyczajów carat największe tedy ciągnie 
ten wykonywać ma najwyższą władzę policyjną i Zyg]£i A.ie od pewnego czasa zaczynają peddani 
strzedz pr^sy przemysłu, spraw paszportowych, buntować się, zaczynają wić coraz mniej, co na- 
kontrolować tok spraw, wykonywać władzę dyscy- turalnie z dwóch powi „ów rząd carski martwi, 
plinarną. Rządu krajowego siedzibą jest Serajewo. j z  jednej strony lłnaiejsia mu bowiem cy

frę dochodu, z drugiej daje do przewidzenia, że
Golos przynesi nam dzisiaj sprawozdanie 

budżetowe caratu za rok 1877 Jest to prze­
druk urzędowego raportu złożonego przez ko­
misję kontroli państwowej. Owoż wszystko co­
kolwiek można byłoby powiedzieć złego o ustroju 
państwowym Moskwy, musi ^ tą p ić  miejsca przed 
wrażeniem jakie sprawia t  w ę d e rs  statystyka.

Scholzer statystykę nazwał „biatorją spo­
czynku* w przee.iwstaweinin do dziejopisarstwa, 
które nam przedstawia historję menu społecz­
nego. Owoż dzieje Moskwy z rokn 1877 znają 
doskonale nasi czytelnicy z licznych artykułów, 
w których opisywaliśmy niemal każdą fazę jej 
ewolucyj politycznych i społecznych, Niechże te­
raz poznają choćby jedną stronę statystycznego 
podkłada tych tych ewolucyj — mianowicie stronę 
kosztów.

W preliminarzu budżetowym wynaczono na 
rok 1877.

Dochodów . . . 558,205.223 rubli.
Rozchodów zw . 558,196.701 „
Nadwyżka • • 8.552 rubli.
W różowero swem marzenia spodziewał się 

tedy rząd, że z końcem 1877 r. będzie jeszcze 
miał półdziewiąta tysiąca rubli nadwyżki. Jakże 
»o dotkliwy spotkał zawód. Przedewszystkiem 
preliminowane dochody nie dopisały wcale. O bli-

jak tak dalej pójdzie to naród na t r z e ź w o  
zacznie zapatrywać się na sprawy i dopatrzy- 
w nich, to, czego po pijanemu nie widział. A 
zmniejszenie się to dochodn z Akcyzy postępuje 
dość szybko W r. 1874 wynosił on 201 mil.. 
natomiast w r. 1877 jnż tylko 1$9 mil. Dwana­
ście mil. różnicy to sama nie mała. He to vc 
prezentuje ona niewypitej wódL ! Jakkolwiek 
jednak Moskale pić przestają, dość jednak prze­
cie eiekawem jest porównanie dochodu z akcyzy 
z podatkiem grantowym. Bo podczas gdy na ka­
żdego mieszkańca Moskwy przypada rocznie 1 
rubel 35 kopiejek podatku gruntowego, natomiast 
podatkn od napojów wyskokowych przypada na 
osobę 2 ruble 50 kop. a więc blisko dwa razy 
tyle.

Popatrzmy teraz, na co carat wydaje swoje 
dochody. Owoż przedewszystkiem zaznaczyć po­
trzeba, że rozchody caratu potęgują się szybciej 
jeszcze, aniżeli spadają jego dochody. Podczas 
gdy jeszcze w 1871 r. budżet rozchodów nie do­
sięgał 500 milionów, odtąd stopniowo ale coraz 
szybciej począł się tak zwiększać, że w 1877 r., 
nie licząc wcale wydatków wywołanych wojna, 
wynosił już w ordmarjnm 585 mil., zatem w 
przeciąga 7 lat urósł o niespełna 100 milionów. 
Mógłby kto pomyśleć, że ta  ie nagłe i tak  sza-

Ione zwiększanie się rozchodu wywołane zostało 
potrzebą wprowadzenia rozmaitych ameljoracyj 
w gospodarstwie, w sądownictwie, w szkolnic­
twie etc. Przecież moskiewskie dzienniki i kra­
jowe i zagraniczne, wydawane w najrozmaitszych 
językach, tyle pisały o tym szalonym Moskwy 
postępie, na drodze oświaty i cywilizacji. Wi­
docznie więc, pomyśli każdy, kto dawał wiarę 
tym bajkom, zwiększyły się rozchody Moskwy, 
bo trzeba zakładać szkoły, budować drogi, lepiej 
aposażyć sądownictwo, aby znieść przedajność 
i t. d.

Posłuchajmy cyfr a one nam najlepiej po­
wiedzą jak  Moskwa postępuje na drodze oświaty. 
Najgłówniejszą rubrygą w rozchodzie jest — jak 
zresztą n szędzie — ministerjdm wojny. W 1877 
rokn pochłonęło ono trzecią część dochodn bo 
niespełna. 200 mil. Przypominamy jeszcze ras, 
że mówimy ta o wydatkach zwyczajnych, i że 
na te kwoty nie wpłynęła ani trochę wojna gdyż 
stanowi ona znpełnie osobną rnbrykę. W budże­
cie ministerjnm wojny rozwiązuje się przytem 
zagadka, dlaczego carat zwiększa tak  od lat 
kilka swoje rozchody. Bo oto właśnie ten bu­
dżet tak wzrasta niepospolicie, iż w przeciąga 
ostatnich 7 la t powiększył się o przeszło 30 mi­
lionów. Do bndżetu ministerjum wojny dołącza 
się budżet ministerjnm marynarki, figurujący z 
cyfrt 28 mii. i progresywnie zwiększając; się 
także. Zatem carat nc spra p wojenne wydaje 
niemal połowę swoich dochodów, bo 288 mil. na 
548 mil. całkowitego dochodn.

Druga pełowa dochodn opłaca głównie ha­
racz o< sam wypożyczonych poprzednio, także 
ni.' śpiewy wojenne. W 1 8 7 7  y. kwota procentów 
od pożyczek wynosiła 115 mil. Do tej kwoty 
przybędzie teraz 80 mil. procenta od nowych po­
życzek, zaciągniętych w ostatnich dwóch latach. 
Zatem na rok bieżący Moskwa samego procenta 
będzie mnsiała opłacić blisko 200 mil., co uczy­
ni, że procenta od dłagów i ministerjum wojay 
pochłoną cały niemal dochód.

Nic więc dziwnego, że inne rnbryki wydat­
ków państwowych przedstawiają nadzwyczajnie 
minimalne samy. Ale ktoby pomyślał, te  wśród 
tych innych rubryk, jak ministerjnm oświaty, mi- 
nisterjum sprawiedliwości itd., utrzym ni< cara 
i jego przezacnej a tak  licznej rodziny pochłani 
największą kwotę? Ktoby tonwierzył? A jednak 
tak  jest — bezstronne cyfry to okazują i zmu- 
isają nas tylko dziwić się, jak może carat bez 
piekącego rumieńca vstyda podobne rzeczy ogła­
sza . Oto są te cyfrj 

Utrzymanie carskiego dwora 13.031.170 rubli. 
Ministerjum sprawiedliwości 12 555 803 „
Ministerjum oświaty 12,045 736 „

Zaprawdę, czyż może być coś wymowniej­
szego od cyfr powyższych ? Czyż aby scharakte- 
ryaować cara, pokazać czem on jest w istocie, 
potrzeba czegoś więcej nad powyższe trzy cy­
fry ? A przecież do tych trzech dołączają się je ­
szcze dwie owe najwBŻsiejsze, największe, o k tó­
rych mówiliśmy powyżęj, a z których jedna oka­
zuje ile carat na wojsko wydaje, a druga ile 
procentów opłaca za Bwe liche gospodarstwo.

Powyższa statystyka nakreśliła nam nad­
zwyczaj plastyczny obraz Moskwy, ^adne domy­
sły korespondentów i przewidywania dziennikar­
skie nie zdołają lepiej przekonać nas o tern, że 
Moskwa z nieskończoną cbyżością biegnie ku ru­
inie, jak  właśnie jej rodzimy bndżet. Kraj, któ- 
reero szkoły mniej kosztują niż otrzymanie cara, 
kt*,ry całemi swemi zasobami podatkowemi nie 
. loła wkrótce opłacić procentów od swych dłu­
gów i otrzymać swej armii i floty, tak i kraj fi­
nansow y ie może długo istnieć, a moralnie wca-

SZKICE KAUKAZU.
( Z  ż y c i a  A b c l ia z A w  1 N w a u e t ó w )

przez

WACŁAWA MASŁOWSKIEGO.

(Ciftg dalszy).

iminbej poruszył się niecierpliwie, i zgrzytnął 
wściekle zębami, a dziki, pełny nienaw ści wzrok 
wytężył na Milczyna, który spoglądał nań bar­
dzo niewinnie, jak gdyby wcale się nie domyślał, 
jakie w nim obudził uczucia.

T ak  przeszła długa chwUa ciężkiego mil­
czenia.

— Teraz idź, mój kochany — odezwał się 
nareszcie Milczyn. — Przygotuj wszystko jak się 
należy, a pojutrze, gdy słońce schowa jię za 
górami, bądź niedaleko więzienia. Ja tam przyjdę, 
aby dozorcy dać kilka rozkazów- co do ciebie 
i naszych więźniów-. Możesz być pewny, że 
w kryminale będzie ci dobrze, lepiej jak w domu, 
będziesz miał wolność zupełną i dobre jedzenie, 
a w parę dni po uwolnieniu Swaneta i Ahchazki, 
kiedy już wszystko się uspokoi, każę cię wy­
puścić.

— Ale jakże się do więzienia dostanę?
—  Jak zwykle. Udając pijanego, zaczepisz 

mnie grubiańsko Pozwalani ci nie przebierać 
w wyrazach. Teraz jesteś zły na mnie, więc 
właśnie będziesz miał sposobność gniew swój 
dobitnie okazać. Naturalnie, że i ja się rozgnie­
wam, a w rezultacie te o wszystkiego znajdziesz 
się w więzieniu.

—  Bardzo dobrze, języka nie zapomnę w gę- 
ł b i e L .  Nie wiem jeszcze, jak będzie z owymi 
■więźniami, których mam uwolnić. W prowadzę

i- h do mojej chałupy, a dalej ? 
t — A dalej nie twoja rzecz. Zostaw w cha- 
" pie dwa tęgie koni przy całym stogu siana, 
I iść wodę rymsztokiem, aby zawsze przez twoją

chałupę świeża płynęła, przygotuj siodła i wszy­
stko co potrzeba. Daniel sam da sobie radę. Za 
konie, siano i siodła zapłatę potem otrzymasz, 
a teraz idź sobie mój serdeczny przyjacielu, 
i w wolnych chwilach rozmyślaj o smutnej przy­
szłości, która łatwo może cię spotkać, jeśli...

Z uśmiechem popatrzył na Iminbeja.
— Ty mnie rozumiesz, nieprawdaż? — za­

kończył, kiwnąwszy głową.
Iminbej zniknął w krzakach, jak wąż długo 

pełzał wśród wysokiej trawy, i wreszcie już daleko 
od rzeki, podniósł s ię , i szybko ku miastu po­
dążył. Złośliwy, pełny nienawiści uśmiech nie 
schodził z jego twarzy ponurej i dzikiej.

Milczyn długo jeszcze łowił ryby, których już 
sporo się znajdowało w blaszanem naczyniu. 
Słońce chyliło się ku zachodowi, nad rzeką mgła 
lekka się pojawiła, długie :ienie zaczęły się po 
dolinie przesuwać, i z gór, odwiecznym śniegiem 
pokrytych, wionął świeży wietrzyk.

Milczyn wstał, zwinął wędkę, zabrał blaszane 
z rybami naczynie, i szybko poszedł do miasta. 

X.
Minęło parę tygo jaK Swaneci z łowów 

wrócili, skończyła się jesień, i nastała zima. 
W prawdzie śnieg eszcze nie spadł, bo on się 
dopiero gdzieś w styczniu na krótko pojawia, 
ale powietrze było istotnie zim owe! z rana mróz 
ściskał, potem cały dzień deszcz padał ciurkiem, 
a noce były takie ponure, mgliste, a ciemne, że 
się na dworze czuło jakby w wilgotnej przymor­
skiej pieczarze, gdzie zwykle wodne gnieżdżą się 
węże. Swaneci pozaklejali pęcherzami wąziutkie 
otwory, zastępujące okna w ich saklach, drzwi 
grubemi poob ali skórami, i siedząc przy komin­
kach, na których wesoły palił się ogień, opowia­
dali sobie nawzajem przygody z własnego i sła­
wnych swych przo Ików ży wota. Tak mijały im 
dnie spokojne i jednostajne, pełne owych malu­
czkich a cennych przyjemności, których dostarcza 
rodzinne kółko, a wreszcie nadszedł termin Bo­
żego sądu w sprawie wyboru męża dla Niny.

Z całej Swanecji zjechała się młodziez, chętna

do ręki pięKnej dziewczyny z dobrego gniazda. 
Przybyło także dosyć rycerstwa z ościennych 
krajów, a nawet i z dalekich znalazło się kilku. 
Jednym z nich na prawdę chodziło o pozyskanie 
Niny, inni zaś przybyli jeno dla tego, aby wziąć 
udział w rycerskich zapasach. Byli to włóczęg., 
przypominający owych błędnych rycerzy, znanych 
riiegdyś na Zachodzie Europy, wyzuci z własności 
przez nieprzyjaciela przybyłego z Północy, po­
zbawieni wszelkich związków rodzinnych, zatruć 
żółcią, nienawidzący każdego, kto się giaurem na­
zywa. W łóczą się oni po górach, szukając przygód, 
łączą się niekiedy w zbójeckie oddziały, lub leż 
do abreków przysta'ą. Górale nie mają dla nich 
żadnej sympatji, cierpią ich tylko, bo zniszczyć 
nie mogą, a kłócić się z nimi uważają za niebez­
pieczne, bo z  kłótnf łatwo mogłaby powstać 
bratobójcza w ojna; zresztą, owi ołędni rycerze, 
jako  śmiertelni wrogowie Urusów, oddają wielkie 
usługi sprawie niepodległości, a z tego powodu 
niektórzy książęta otaczają ich nawet pewnemi 
względami.

Między błędnymi rycerzami, przybyłymi na 
sąd Boży do swaneckiego aułu, znajdowali się 
Szapsugowie, Abadzechowie, Natuchajanie i wielu 
innych przedstawicieli plemion Czerkieskich, mie­
szkających na północ od pasma Wielkich gór. 
Niny oni nie znaii i o nią bynajmniej im nie 
chodziło, przybyli tylko dla samej Walki. To też 
gdy Usłan wspaniałą urządził im ucztę, — za co 
natychmiast kunakiem go okrzyknęli, —  i za­
proponował, aby o Ninę nie walczyli z mm na 
serjo, odrazu i chętnie na to przystali. Osetyn 
miał tedy wszelką pewność, że zabierze dziew­
czynę, bo błędni rycerze, liczniejsi od swaneckiej 
młodzieży i bardziej od niej wprawni w rycerskim 
kunszcie, musieli zostać panami pola, a wtedy 
Usłan, pozory jeno salwując, lekką stoczy z nimi 
wa'kę i ostatecznie zwycięzcą, a więc i właści­
cielem Niny zostanie.

Nina wiedziała jak rzeczy sto,ą i sądziła, że 
nic jej od nieszczęścia nie wyratuje, bo chociaż 
młodzież swanecKa postanowiła walczyć do osta

tniego” to jednak było widoczne, że zostanie po­
bitą. Było dla Niny jedno pewne wyjście z nie­
szczęśliwego położenia, jeden środek odrazu prze­
rywający wszystkie lej bole, — ale czyż mogła 
go użyć, będąc gościem Astafa ? W szak, zastoso­
wawszy ten środek na wszystkie męczarnię do­
czesne, rzucaia plamę hańby na dom swego szla­
chetnego opiekuna. Swaneci w takich razach 
nłelitościwi: nie badając sprawy Dyliby imię Astafa 
przeklęli, wygnaliby go z aułu, a saklę jego zró­
wnaliby z ziemią. Użyć więc tego środka 
teraz jeszcze Nina nie mogła, a czy potem się 
uda ?...

Jakkolwiek byłoby potem, na razie wszakże 
położenie Niny było okropne; musiała bow km  
czekać aż walka rycerzy los jej .ozstrzygnie. 
Czekać rezultatu walki i być prawie pewną, że 
on jak najgorzej wypadn;e, — nie jest-źe to tem 
samtm, co kilka dni z rzędu odczuwać na szyi 
ostrze siekiery, wiszącej na włosku, sieki;ry, 
która lada chwilę się zerwie i głowę odetnie?

Do tych męczarni przyłączyła się boleść 
z powodu śmierci b ra ta , jedynego człow ieka, 
który zawsze szczerze ją kochał. Już samo 
przez się, cios ten był za wielki na w ątłe jej 
siły, nadszargane męką zawiedzionej miłości, a 
tu zbliżał się nowy cios, któremu pokornie uledz 
musiała.

— Azaliż nie ma więcej żadnego ratunku ? — 
szeptała nieszczęśliwa, siedząc w izdebce, gdzie 
Astaf ją  ulokował. — W ięc i umrzeć nawet nie 
mogę?.. W ięc koniecznie muszę hańoy skoszto­
wać?... Ale za cóż?... Cóżem zrobiłam?... Ko­
chałam?...

— Kochałam? — jeszcze raz powtórzyła 
głośno i zamilkła, przysłuchując się brzmieniu 
tego słowa.

Zamyśliła się.
-  O, tak! — zawołała ze łzami, drżącym 

głosem. — Bardzo kochałam i teraz jeszcze..! 
kocham cię, D anielu! — dokończyła cicho, opu­
ściwszy głowę.

Sieaziała tak długo nieruchomo., z załaraa-

nemi rękami, a kiedy znowu głowę podniosła, 
na bladej jej twarzy, łzami pokrytej, śmiert*lna 
malowała się boleść.

Podniosła ręce, ścisnęła niemi głowę i w tył 
ją odrzuciła.

— Litości!... litości!... — jęknęła.
Drzwi cicho się uchyliły, pokazała się do­

bra twarz staruszki gospodyni, a za nią surowa 
postać jakiegoś nężczyzny. Do izby wszedł 
Kalaoat.

—  Spokr j ci, dziewc z ę ! — rzekł, przykła­
dając rękę do jej głowy.

Nina podniosła oczy i w twarz mu patrzała 
badawczo. Twarz tc była dobra, lekkim smut­
kiem pokryta, oczy błyszczały łagodnie i sym­
patycznie Nina dotknęła się jego kolan i w pierś 
go pocałowała; była to zwykła oznaka uszano­
wania dla starca, godnego czci ojcowskiej.

Kalaóai ucałował jej oczy.
rzynoszę ci, — zaczął potem, — pozdro­

wienie od Astafa i wieści o Danielu...
Nirfa zerwała się, chwilę stała, tłumiąi łkania, 

a potem bezsilna opuściła się na kolana, rzewnemi 
zalewając się łzami. Kalabat milczący patrzał na 
nią z gorącą sym patją; nie uspokajał jej sądząc, 
że wybuch ten ból jej ukoi.

T ak  przeszła długa chwila milczenia.
—; Nie ma Boga prócz B oga! — zaczął 

wreszcie Kalanat, gdy Nina uspokoiła się trochę, - -  
Jeden On :ylko na niebie, a jeno prorocy są 
ró ż n i! .. Czasami wierzchem ręki dotyka On ludzi, 
aby potem snadniej czuli miękkość Jego dłoni!. . 
Bądź spokojna, dziewczę, AUach zgniecie Usłana, 
a nikczemne jego zabiegi w cuchnący dym obróci. 
W olną zostaniesz!...

Łamilkł na chwilę, a potem groźnie, gardło­
wym głosem dokończył

— Jutro, jeśli go śmierć w swych szponach 
nie zdusi, ucieknie z rycerskiej areny, jak  k ró lik !

W di-eczne oczy, jeszcze łez pełne, Nina p o ­
dniosła na KfdaLata. Cała jt j  twarz wyrażała 
niecierpliwe pytanie.

C. d. n.)



Ie nie powinien. To też z budżetu Moskwy wie­
je niepospolicie woń bankruta i trupa.

postępowania z Moskwą. Jeszcze na począt - się stać podstawy prawa publicznego w Europie, borków i swoje zapatrywania polityczne w Znpeł- Radziszewski: O jakości złota w skarbie z Michał­
ka  te?o rokn deleaacia nasza oświadczyła ®am antor jej doznał ^ej skutków. Teraz za za- ności pogrodzić z zapatrywaniami polityoznemi swo- kowiec. 2. Dr. Ochorowicz: O telefonicznych wła-

Kampanja delegacyjna.
Skończyła się w Peszcie pierwsza kam­

pania delegacji wspólnych i pierwsza faza 
walki opozycji tak węgierskiej jak i au- 
strjackiej przeciw polityce zewnętrznej hra­
biego Andrassego. Dla Węgier walka ta już 
jest zakończona i w skutek tego minister­
stwo Tiszy zostało przywrócone, czyli re­
konstruowanie. W węgierskiej delegacji miał 
łatwiejszą sprawę hr. Andrassy, bo delega­
cja ta składała się z amych członków 
większości rządowej sejmu węgierskiego. 
Tylko kilku członków tej większości odpa­
dło w delegacjach, ale i ci nie posunęli się 
tak daleko, aby mącić wodę hrabiemu Ap- 
drassemu. Gorzej stało się z rządową 
większością w sejmie węgierskim. Ta po re­
konstrukcji gabinetu Tiszy znacznie zeszczu

ku tego roku delegacja nasza oświadczyła , .
W  okfeopacyjnej polityce. M ś  oby 5 6, ^ nw§ t* ^ rM2 J2 S j S l » ■
módz i nadal popierać hr. Andrassego, zmu- carstw. Jest to prejudykat. któryby się mógł 
szona jes t uznać tę  politykę, a  czyni to zwrócić ewentualnie przeciwko każdemu poje- 
głosząc, że okkupacja jest przeciw M oskwie dyńczemu mocarstwu, a tak  konserwatywne pań-' 
wym ierzoną! JE xc. Grocholski oświadcza w stwo, jak  Austro-Węgry nie powinno było nigdy
im ienia Polaków w plenum delegacji, że d la- r-«kl do Podob.neJ . uchwały. Okkupacja _ . . * , , . Bośnii i npaeyflkowame jej da się przeprowadzić
tego Polacy głosować będą za wyzszym ry  tylko rewolncyjnemi środkami, którychby poza- 
czałtem  okknpacyjnym , niż proponuje oppe- zdrościć nam mogła socjalna demokracja, 
zycyjna kom isja budżetowa, iż pragną aby i Równie dowcipnie rozbierał mówca kwestję 
nie zmniejszano wojsk okkupacyinych au- kosztów, dowodząc, że rząd pod tym wzg jdem
atriick ich  w Bośuii tak  dłuuo donokad trw a  oddaje S1? cl48łJ m znudzeniom, któro się srogo strjacKicn w bosuii u l  arugo aopouąa trw a  odbij% na ekonomiczl!ym stanie pań ,twś Jeszcze
okkupacja m oskiewska na półwyspie B3ł- miększe niebezpieczeństwa grożą prawńo-pań-
kańskim , czyli dopokąd me nadejdzie te r- stwowemu ustrojowi monarchii. Dziś już widzi-
min okkupacyjdy. Czy szanowna delegacja my same tylko przesilenia ministerjalne, starcia
nasza wierzy istotnie, że to niezm niejszanie kompetencyjne, wzajemne niepokojenia różnych
woisk cłkkuoarvinvrh w vw r/a na  Moskwa Pletn,on' słowem przyszłość nader zawikłaną, wwojsu. o Kupacyjnycn wywrze na  os. ę sprawach zaś wspólnych dziś już napotykamy o-
presję i skłoni ją  do cofnięcia się za Du- anaki absolutyzmu
naj?  Lub, czy może mniema, iż A nstrja  w . Po Herbście mówił ks. Konstanty C z a r -
w razie niedotrzym ania term inu przez Mo- u o r y s k i ,  treść jego mowy podajemy powyie
skwę, zechce wojną zmusić ją  do tego?... wnj.os?k uchwalono zamknięcie
O taka niedorzeczność nie nnsadzemy dy*ku3Jl- Pp. Grocholski, Jaworski, Chrzanowski U taką niedorzeczność me posądzamy na j Kabat zrzekH gię głogu g tegQ względn( ż e j nżpiała; najznakom itsi jej członkowie przeszli 

do opozycji, ta k  iz obecnie Tisza czuje się szej delegacji. My jesteśm y przekonani, żo d<vóch"PoTalió~w mówiło,” a M^prawozSanicm ko* 
zachwianym w stanow isku swojem. delegacja ani nie wierzy, aby Moskwa co misji niema jażr nikogo. Więks jść ministerialna

Bardzo gorącą przepraw ę m iał hr. An- fnęła  się za Dunaj w term inie, przez trak  wybrała janeralnym mówcą Scharscbmida i id 
drassy w delegacji austrjack iej. Dw udziesta ta t  berliński wyznaczonym, ani też nie wie- rocz^ a rozprawi do. wieczora. Wieczorem prze- 
członków austrjack iej Izby  panów, nom ino-jrzy , aby hr. Andrassy m yślał grozić Mo- ^ S i ąSSzyW'Bośniaf tó?
wanych przez cesarza, trzech członków i skwie zaatakowaniem  jej tam  jeśli się me foje kosztuwać. B y l a n  d t  R h e i d t  wylnszczał 
stronnictw a klerykalncgo, siedmiu Po laków ] cofnie. Delegacja nasza postanow iła głoso- strategiczne powody okknpacji, do syta znane, a

wać w raz z całem  stronuictwem  rządowem mimo to nie trafiające do przekonania nikogo, 
za wyższym ryczałtem , gdyż tego sobie ż y - lk t? ataku Moskwy orze ye od strony natnral- 

u .  a neh tl. nad Wisłą, w Bukowinie i Siedmiogro- 
czył hr. A ndrassy. Chodziło jedynie o na- daje Nareszcie hr. Andrassy w 2 godzinnej mo-
dam e i tem u głosow ania pozorów, iż o d b y -j^ je  starał się ponownie usprawiedliwić okku- 
wa sie w interesie spraw y polskiej. Bardzo pację. Jeden z delegatów wyraził się o tej mo

i czterech rządowych centralistów, stanowili 
razem większość rządową, popierającą poli­
tykę hr. Andrassego, ale przeciwko tej z 
rozmaitych żywiołów złożonej większości, 
stanęła jednolita falanga dwndziestu trzech 
opozycyjnych centralistów, którzy na po­
czątku sesji delegacyjnej dwie trzscie czę­
śc i swoich członków zdołali wprowadzić do 
komisji i tym sposobem kierownictwo chwy­
cili w swe ręce. Tak zręcznie postawili 
wniosek, iż delegacje nie mogą okupacyjnego 
kredytu uchwalać, dopokąd Rada państwa 
nie orzecze o traktacie berlińskim, iż i rząd 
i większość musiały do tego wniosku, ugrun­
towanego na konstytucji zastosować się A gdy 
nie było widoku, aby dla wniosku wotum

w ie : „nie była to dobra mówka, ale dobra wy­
mówka."

p o w ^ y c h  m otyw ach g łotow aoia d o l e c i  
polskiej." 5 ..........................

trafnie jedno z pism wiedeńskich nastę 
pujący sąd wydało i o głosowania i o

pogodzić z zapatrywaniami polityoznemi iwo- 
ich wyborców; dlaczego więc delegacja jako ciało snośdach ciała tu Jakiego.
zbiorowe, zakonaolidowane, występujące solidarnie * O l 1. grudnia b. r. przyjmują c. k. polowe 
ma z pewną nawet dozą arogancji zapoznawać urzędy pocztowe w Bośnii i Hercegowinie przekazy 
objawy ogólnej opinii kraju? (pocztowe z przeznaczeniem do Anstro-Węgier pod

Jeżeli się odzywają głosy w krajn przeciwko :następnjącemi warunkami: 
źle zrozumianej solidarności lub innej nchwale Ko 1. Kwota za przekazem się nadać mająca ma
ła, takie głosy niepowinne być delegacji wstrętne, być wpłacaną w walucie austrjackiej i nie może 
przeciwnie powiana zbadać delegacja o ila te ią - przenosić 150 złr. w. a.
dania są słuszne, który-il się kraj domaga i sta- 2. Należytodci za przekazy pobierane będą
nowcze reformy Koła polskiego przeprowadzić. wedle taryfy dla wewnętrznego obrotn w Amtrji 

Dziennikarstwo krajowe stojąc od dawna w od 1. listopada 1878 ustanowionej 1 obwieszcza- 
opozycji wobec delegacji niejeduokrotnie faktami niem dyrekcji poczt z dnia 16. października b. r. 
wykazało i udowodniło jak przesadną jest oległodć £ 18352 ogłoszonej.
i lojalnodć delegacji naszej w Radzie państwa i ! 3. Do przekazów w c. k. polowych urzędach
ilekroć delegacja pominęła sposobność, ie  tak pa- poeztowych w Bośnii nadać się mających nłnią 
wiemy wytargowania dla kraju ustępstw potrze- blankiety pr^ez kr. węgierski zakład poestowy wy- 
bnych, a zaiąwszy stanowisko fałszywe spełnienia dane, zaś do przekazów przy c. k. urzędach polo- 
mandatu wobec ..ajn, a zarazem zadość uczynię- wzch XVIII dywizji piechotnej (w Herc8gowiaie) 
nia lojalności wobec dynastji, stała się mimoweli nadać się mających blankiety a względnie i marki 
partją rządową. pocztowe wydane przez austrjacki zakład pocztowy.

I ile i t razy dzienniki krajowe podnosiły, i i  : Przekazy z Austro-Węgier do Bośnii i Herce-
wobec zawikłań na W schodzie i zaborczej polityki gowiny jakotei przekazy telegraficzne z tych osta 
Moskwy, delegacja nasza mogła stanowczo wpłynąć tnich krajów nie będą przyjmowane, 
na politykę Anstrji. Były chwile w której głos poi-' Co się w skute rozporządzenia c. J noini-
ski mógł mieć doniosłość wobec całej Europy, a sterstwa handlu z dnia 27. listopada b. r. 1 .33678  
mimo to deiegacja uporczywie milczała, i zamiast z tem dodatkiem do publicznej wiadomości podaje, 
z całą potęgą parlamentarną wykazać jak jest io dotyczące rozporządzenie względem nowej tak 
mylną polityka Anstrji ą jak groźuą polityka Mo- ryfy dla przesyłek pocztą wozową i przekazów 
skwy, to podniosła tylko o tyle głos, ażeby za- pocztowych w austro-nęgierskiaj monarchii z odno 
spokoić ogólną opinię w krajn a uwolnić się z za- ś lcmi taryfami nabyć możua w c. k. dyrekcji poczt 
rantu małoduszności. A kto wie czy w tej kwe- zs  złożeniem kosztów drnku (10 centów).
■tji polityczuej nie bylibyśmy zyskali licznych ad ; * a i . , , , .
herentów Radzie a. - ®akata ** t n ™' Z, k’ ne0ftaml. 00

Jeżeli p d tym v ędem dziennikarstwo n>e jest jakiś koncert wczoraj naw,
jednokrotnie wykazał 'ałszywy kierunek "elity- odbyły dwie muzykalne produkcje Nie m o cn y  
czny delegacji i może zbyt ostro występuje, to ‘ “ /""Jj* 1 ^ 7  “  '  W“0( •'
przyczynia się do go jemniczość rozpraw 1 u- ^  ł  ° W J‘
chwał Koła polskiego -  często nieznane powody ™ W 0? ™ * '
uchwał _  sjd więc przeto wypada podług faktów ‘ atts^ lt.an.t6tw; który pod względem materjalnym 
dowodzących „zbytni, uległość delegacji wobac wypadł św.etnie, a pod artystycznym niezgorzej -  
rządu a za wiele dyL m acji wobec własnego kraju." ^ ^ r n ie j .z ą  recenzję o kon rcie

Dziennikarstwo wvkazn,a„ biedna r,n!U,te de- 8obota.łai> Okładając krytykę innych na później.-

„Zresztą demonstrowali w innym kierankai 
także Polacy. Grocholski złożył oświadczenie, iż 
jego partja za wyższą sumą dlatego głosuje, 
gdyż życzy sobie, aby nie zmniejszano sił wo­
jennych w Bośnii, dopokąd Moskwa stoi w Buł- 
garji. Lecz zapewne i sam pan Grocholski nie 
wierzy, ażeby i jego ziomkowie w Galieji podo­
bnie jak  on głowy pochowali w piasek i uzna-

nieufności d la h r. A ndrassego mogli w ple- wali okkuparjg, jako akęję wymierzoną przeciw 
, “  . , ^ & F Moskwie, a w tem oświadczeniu widzieli coś

num uzyskać większosc, to w yrazili to  wo- więcej, jak usiłowanie i służenia ministerstwu i 
tum nieufności w spraw ozdaniu nad etatem  równocześnie uczynienia koncesji taniej i wcale 
m inisterstw a spraw  z igranicznych, a nad nieszkodl. rej dla opinii, którą w Galicji przeciw 
sprawozdaniem  niem a głosowania. W iększość p o ^ in i  delegatom rozbudzono, 
rządow a usiłow ała potem, tak ie  wotum nie­
ufności, w yrażone w spraw ozdaniu, unie- P o l i t y k a  h r .  A n d r a s s e g o  p r z e d  
wazmć osobną rezolucją. Tymczasem nie . . *. • i
m ogły się składowe żywioły tej większości d e l e g a c j ą  a u S t r j a C K ą .
pogodzić, ani na uchwalenie w rezolucji wo- B u d a p e s z t  6. grudnia. Przy ogromnym 
tum  nieufności dla polityki hr. Andrassego, natłoku publiczności toczyła się dziś dalej roz 
ani ni. zaprzeczenie ty lko  gołosłowne tra f- Prawa jsueralna nad budżetem spraw zewnętrz- 
Bości motywów aprawozdam a. P u n k t wyj- J g J ;
ficia bowiem każdego odłamu tej większości pacj a Bośnii wydaje n»i ? i§ spóźnioną paralelną 
rządowej był inny. Zgodzono się więc w koń- akcją w myśl Moskwy, ale nie śmie jeszcze w 
cu, ażeby wszyscy członkow ie większości całości pot# iać akcję li Andrassego, którą 
rządowej zapisali się do głosu, i każdy z charaktóryzujB słowy: ,Q »i trop ambraase, mai
iwego sunowiska zaprotestował przeciw mo- " u<mcl dr. R o s s  zarzucał «»-
tywom i wywodom kom isji. Andrassemn, że z umysłu wprowadził de-

D elegacja polska w tej całej walce legacje w błąd, wypierając się początkowo i do
między rządow ą większością a  opozycją zaj- ostatniej chwili zamiarów anneksyjnych, a sta-
m ow ała w głosowaniu i tendencji stanow isko ra i%e sifl 0 mandat do tego w Berlinie. Co de
ściślf. rradow e nonieraiace nolitvke r A n- ,iraktata berlińskiego przytoczył mówca zdanie ściśle  rządow e, popierające i politykę  ̂ nr. a d  potępiająco samego p. Dunajewskiego, który
drassego, w argum entacjach w skazyw ała przecież mówił imieniem tych ludzi co wczoraj
rządow i zupełnie inną politykę, w alkę z % ust bardzo kompetentnych otrzymali świade-
M oskwą nad W isłą  politykę, k tó ra  jest stwo rozumu stanu i pochwałę za prawidłowe
anty tezą  polityki okkupacyjnej i  anneksyj- Rachowanie się.
nei h r  A ndraw epol Ale w narlam encie n ie ' 0 mowie‘ na wskr°ś mimsterjalnej, hr.nej nr. Andrassego! Ale w parlamencie me L a t o u r j  byleg0 guwernera następcy tronu,
idzie o m otyw a lecz o głosowanie, a  An- Neuwirth, Dumba i Barenther zrzekli się głosu,
drassy nie zb ijał motywów ani ich nie przy- iby nógł mówić H e r b s t .  Ten z sarkazmem
znaw ał wobec tych mówców, co głosowali piekącym smarzył całą politykę okknpacyjną i
za nim, ale ty lko  zb ija ł wywody tych  mow- dworował sobie z większości, która wszystkich
c«w, k tórzy .  konk laz ji dochodzili d .  g ł p J S f J , ^ S 
sowam a przeciw jego polityce. Aby zam a- j}jr Andrassego. Minister powoływał się na przy-
skować tę sprzeczność między popierani sm 
okkupacyjnej polityki a interesem polskim, 
delegaci nasi wmawiają w nas, iż okkupacja 
Bośnii jest akcją wymierzoną przeciw Mo­
skwie! podczas gdy ona zmusza i zmuszać 
będzie i na przyszłość Austrję do zgodnego

kład Anglii, ale Anglia przyszła do Cyprn nie 
na mocy mandatu berlińskiego, który jest bar­
dzo fatalnym prejudykatem, lecz na mocy kon­
wencji z Turcją. I  my, postępując analogicznie,

{wniosków komisji.
Na di -Igi dzień, jak to już wyżej wspomina­

liśmy (p. LwówJ toczyła się rozprawa nad kre 
dytem bośniackim na rok 1879. Referent H e r b s t  
polemizował przy tem z dr. Kabatem i Lienba- 
Cherem, którzy Radzie państwa zaprzeczali pra­
wa do dyskusji nad traktatem . H e r b s t  teks­
tem ustawy zasadniczej wykazywał, że delegacje 
są tylko dla spraw wspólnych, trak taty  zaś na­
leżą do uchwały Rady państwa. Uchwalono w 
końcu przejść do porządku dziennego nad wnio­
skiem rządowym co do kredytu okkupacyjnego 
na r. 1879, a tylko na potrzeby wojska prze­
znaczyć ryczałtowo 20 milionów gid.

Głosy z Kraju.
Z Podola

(B.P.) Wieln zwolenników mamy w kraju tej 
„idei", iź dziennikarstwo krajowe ehoeiaźby się nie 
zgadzało z kierunkiem politycznym delegacji na­
szej' w Radzie państwa, poaiano ją bezwzględnie 
popierać; delegacja bowiem zmuszona prowadzić n- 
stawiczną walkę z rozmaitemi nieprzyjażnemi ży­
wiołami w Radzie państwa, powinna więc być mo­
ralnie wspieraną przez kraj, a tem samem przez 
wszystkie organa i czynniki, działające na opinię 
tego:' Nastęnnie zwolennicy tej „idei" głoszą, i i  
każdy dziennik k “.jijwy stojący w o o^ycjł wobee 
deleeracji czyni to 'tendencyjnie, nr podstawie zm> 
ilonych i przekręconych faktów — pediega — roz 
budzą namiętności — tworzy stronnictwa —  dzieli 
kraj na obozy i tym podobne przytaczają argn- 
menta, przechodzące w „absurdum". O ile podobne 
zapatrywania polityczne eą błędne i tylko prowa­
dzą do obałamneenia opinii publicznej, pragniemy w 
krótkości wyjaśnić.

Najpierw każdy dziennik, jeżeli ma w zupeł­
ności odpowiedzieć obowiązkowi swemu wobec kra­
ju i niezależnie z godnością piastować ten urząd, 
powinien być przedewszystkiem „samoistny" a sto­
jąc na straży opinii publicznej, czuwać, i w da­
nych razach sprowadzać ją na właściwe tory. Prze­
ciwnie, nie działając w wyż określonym kierunku 
będzie organem „podporządkowanym" mającym ce­
le oboczne, reprezentującym jedynie koterję od któ ­
rego jest zależnym.

Gdyby nawet dziennik w zasadzie w zupełno­
ści zgodził się na kierunek czynności delegacji na­
szej w Radzie państwa, nie wykluczałoby to by­
najmniej brać pod ścisły rozbiór pojedyncze uchwa­
ły koła polskiego, wydaj"", w razie potrzeby naj­
ostrzejszą krytykę.

Jakolwiek każdy pojeaynczy poseł jest mężem

Dziennikarstwo wykazując błędną politykę de- 1  

legacyjną, nie otacza jej aureolą ścieląc kwiaty p o d ' .  A Z T Z 1  \Lń/’ * ° '  W “ ° * 7 ‘  .* ‘ "' ś ’ 
nogi, an też przypisać jej nie może palmy z w y - - Si« ° d,byl ?  "°bot|  V  kf * na, mie8Z02 i8klo*« 
cięztwa parlamentarnego natomiast utrwala jej ^  6el zakaP“a ' “ “ w d« lote.rJ‘ nr^ d*aneJ “a 
stanowisko wobec rządu wykazując, iż rząd wiQ Bal> « ‘«>aastycznej To warzy, ,a  „So-
cej lojalniej reprezentacji nie mfglby w kraj?u stwo- k6ł '- ehoelai z wielklem naszem zdziwieniem ni, 
rzyć. Dlatego sam rząd powinien skromnym żąda- iezył wiela słuchaczy przecież pod względem ar- 
niom o lega ‘ji zadość żyjić, by jej nJO stawiać wypadł tak korzystnie, że zaliczyć g
jeszcze więc.,' w fałszywem połeieniu wobec k ,. moie“ y da lep,zych ^  ^  obecnym .  m  *.

G 7by dzienniki k. , we bezwzględni, popie- Rozpoczynające Trio b dur Szuberta, wykoua- 
rały delegację, to faktycznie do tej' monstrualnel o e Przez PP- Czerwińskiego, Brnckmanna i Wohl- 
konklu ii przyjść można, iż rząd mógłby m . ' *  1°ł idane f  ^  , ^ '
że w kraju 4  żywioły, iż przy przyszłych W  E J  !  eBtDxJT  P"b,,k«' 1

l T % W  j "  ^  ńS°^o-
&  op ^  <- j  ł  *  f ■; i i Bwi&t i barkarolę Meyerbeera z taklem ucru iemDziennikarstwo występując przeciw regalami* t v , * .

nowi uchwały Koła Jolskiego, co dc solidarności ie  w* " , “ na f di ' rjamł “
nie stoi we względnej sprzeczności co do uchwały ** 8Waka bur*ł  oklesków, żądało powtórz, da os ta

-___ j J tniego numern. P. C. ma bardzo miły głos i umh
aprobat ę , “  nim Władać Sola fortepianowe: I m l  hopina,

t z f 1 „Spinnlled" JoaeWego, „ Waldscenen" Sc mmauuanie wchodził i nie orzekał co do określenia same- 1  _ . . o  i > ,
go regulaminu Koła, uchwalił jedj ie zasadę „.o- m“ Brek /  m.oI1). Ca« w lń sk,ego odegrał z całą
iilarność", a d z i e n n ik a Ł  wa zy przeciwko re- «af « a^żci% i pojęciem myś i autorów -  P- ^ r -
gulami nowi a nie przeciw zasadzie solidarności. " ‘f* art^ ta’ , 8ZCZe* 6 na* polu kompozycji, tudzież gorliwy i pożyteezny na-

----------------  nczyciel, daje dowod? w znacznych postępach jaki,
czyni, czego może dokazaó przy istotnym talenci, 
praca i zamiłowanie do sztuki. Szczególniej podo­
bał nam się mazurek kompozycji p. Cz., który 
osnuty na świeżych a prześlicznych motywach, łą-

* W sidu tę zmarł we Lwowie adwokat kra- ezy w B!,bSe obok Pol*ki(‘J d^arskoścl wiele 
jowy, dr. J6  z e f  S k a  ł  k o w a k i, w Ł55  roktk̂  ~ ~
życia. Był to mąż wielkiej zacności charakteru i , . Rnaierz® odśpiewała pauna N. #Zal
pełen miłości ojczyzny. W testamencie dzieciom dz*8wlcJ Szubę ts Gł ■* pełń , świe*y, czyst ,ść i 
swoim zrlecił, aby w każdej chi. i gotowi byli p ,^eie bwd«o: upraedeąjąeo wróżą o przyszł jfll 
zawsze, poświęcić wszystko dla ojczyzny. S*abowity te  ̂ nta'-entow,aoej uczennicy szkoły p Ale sandro 
ś. ». Józef nie mógł bardzo czynnego brać ndziałn . .
w życiu pnblicznem, lecz Lażda sprawa ojczysta jćdnakie zyi ała palmę pierwszeństwa
go obchodziła, i ile sil jego było, wspierał wszę- za, ^śpiewanie „Ptaszyny" Chopina Kto posiada 
dzie cele narodowe. Był on prezesem Towarzystwa Ły . ncZLi;la 1 P°ję°>a, ł ką pewność, .zystiśc uto 
nankowej pomocy i bardzo pilnie sprawami i cela- “acJft tudzież pyszną koloraturę obok p k iego i 
mi tego towarzystwa się zajmował. Cześć jego ®,vłeże£° gtfosu, ten ma »uptłne prawo do t ; syro- 
pamięci! p*tyczuego przyjęcia, jakiego doznała wczoraj p. S.

„ rł , , L MRoroną jednakże tego konccrtn było sole skrzy-
Drukarze lwowscy obchodzili w loraj 501e- - ® a ( La% betto« Mozarta j - anson polonaise-

tcią rocznicę zawodową koiegi swojego Dymitra Wieniawskiego) wykonane przez p. Brkm aU na,
K o r y t  k i  który był uczni u śp Sehneidra. Przy , i M Medi4 ti(,n̂ i na preladjum Bacba MŁo  ne
tej sposobności wręczono jubilata pierścień pa- na gkr " wiolonezelę, harmonium I fortep.au
miątkowy i portmonetkę z 5 dukatami w złocie i p m 8  ^  CcerwińskiJgo.

m0D«  ^  rnf C ' Brocfe®*11111 j0*t skończonym artystą. Nie-
* W l.asynie miemr.aĆBkiem odbędzie się we poszlakowana czystość w najwyższej aplikaturze, 

czwartek 12. b, m. przedetawieaie amatorskie. Oda- jon gjiny przy wydobyciu którego prawie słychać 
grane będą: „Pierwsza lepsza", komedja w 1 ak- uderzenie palca, dłngość i spokój smyczka — oto

Lwóift dnia 9. grudnia.

bylibyćmy oszczędzili miliony pieniędzy i tysiące i zaufania, a sam mandat przyznaje mu nieograni- 
ludzi, którzy poginęli marnie. Przedtem zasada [czone pełnomocnictwo, to jednak pragnąć on po- 
narodowości, stworzona przez Napoleona miała 'winien ściśle zbadać opinię polityczną swoich wy-

cie Aleks. hr. Fredry i „Filiżanka herbaty' , ko­
medja w 1 akcie z francuzkiego. Początek o go­
dzinie 8. wieczór.

* Posiedzenie Towarzystwa przyrodników polak, 
im. Kopernika odbędzie się we wtorek d. 10. b. m.

są zalety, które w naszem przekonaniu wysoko 
stawiają p. B Recitativo w „Meditation" p. Czer­
wińskiego pod smyczkiem p. Br. sprawiło niewy­
mowne wrażenie.

Kończąc musimy podnieść, że „Medhatlo- p.

os

o godzinie 6. wieczorem na wszechnicy w sali nr. Czerwińskiego jest poważną i pewnej wartości pracą. 
XIX. (2ie piętro). Na porządku dziennym : 1. Dr. Nieodstęonjąc od myśli Bacha, przegradza on ją

0 wojnie narodowej w Polsce
roku 1831.

Od batalii pod Ostrołęką do końca wojny 
Napisał 

Reitzenhelm Józef.

(Ciąg dalszy.)
Z tych powodów trzeba było znowu pilno­

wać służby forpocztowej jak najpilniej, nade- 
wszystko od strony Różan i Makowa. Dla w ię­
kszego bezpieczeństwa stanęliśmy na folwarku 
leżącym po za miastem. Około godz. 12. pojono 
konie w Narwii, kozacy po d.ngiej stronie przy­
chodzili z swymi o tym samym czasie.

Razn jednego powiewa jeden z nich chustką, 
a na zapytanie czego żąda — w oła: „Gułany 
nie stre la tl"  Następnie prosi w imieniu oficera 
swego o papier, tytuń i wódkę, za co chętnie 
zapłaci. Nazajutrz rybak przewiózł kozakom to 
wszystko, pieniędzy uie przyjęto. Oficer kozacki 
przysłał tą  samą drogą pletnię, która się do­
sta ła  Podhorodyńskiemn; mając dnia tego służbę 
w szwadronie, był obecny podczas gdy konie 
pojono i takim spososobem został obdarowany; 
panowało mimowolne zawieszenie broni pomię­
dzy nami i kozakami, nie strzelano, rozmawia­
no przez rzekę, lecz na tem pozostała komity­
wa. Patrole i podjazdy szły gęściej jak kiedy­
kolwiek. Docierając do Makowa, w pobliskiej wsi 
zabrano kilkunasto niewolników i koni. Ale naj • 
większa gratka spotkała nas pod Młynarzami, 
gdzie stały dwa szwadrony pułku dragonów po­
wyżej wspomnianego. Trzeci i czwarty znajdo-
w a ł  niA n ł

wykonał energicznie danego ma zlecenia, za­
miast wpaść od razu na zbiegających się Mo 
skali, stanął, formując po za mostem plutoDt —- 
Z tej zwłoki korzystali Moskale, chwycili za ka 
rabinki i formując czworobok, zaczęli straeiać 
Inni znowu zdążyli na koń, ratując się ucieczką 
Pułkownik widząc jaki obrót walka bierze, pro­
wadzi osobiście z wielkim impetem resztę trze­
ciego szwadronu, rozbijając od razu improwizo 
wany czworobok. Dragoni spostrzegłszy resztę 
przylatującego pułku, rzucali karabinki prcsząc
0 pardon. Do niewoli wzięto największą część 
dwóch szwadronów, niemal samych starych żołnie­
rzy, niektórzy mieli po kilka| szewronów. Pod­
pułkownik, kapitan i trzech oficerów dostało się 
do niewoli, reszta oficerów pouciekała pieszo 
lub konno w pierwszym zgiełku. Również dosta­
ła  nam się znaczna część koni dwóch szwadro­
nów moskiewskich z bronią i całym rynsztun­
kiem. W kampanii roku 1831 pułk szarżował 
razy cztery; pod Grochowem na kirysjerów księ­
cia Albrechta. Później pod Knflewem 26. kwie­
tnia, gdzie piąty pułk ułanów stracił 86 ludzi i 
dwóch oficerów. Trzecia szarża nastąpiła pod 
Ostrołęką na karabataliony grenadjerów Sza- 
chowskiego, gdzie pułk znowu był poniósł wiel­
kie straty. Teraz pod Młynarzami odwetował so­
wicie dawniejszy ubytek. Chłopi widząc nasze 
zwycięztwo, przychodzili winszować nam, zara­
zem korzystali w pewnym stopniu z naszej zdo­
byczy.

Na miejscu znajdowało się kilka furgonów
1 powózek, których nie można było z sobą zabrać. 
Chłopi rozebrali je pomiędzy siebie, jeden za­
brał koło, drugi dyszel, trzeci sworzeń, drabiny 
lub kosz z wozów. Na nic zdały się nasze u-

iwagi, że Moskale wrócą, że będą ich prześlado-
' MAnkUlri Qnf17/>n rnnnAnAm f/a/ikanralśwal się o milę dalej. « -  - . ,  - -

Kruszewski był dokładnie zawiadomiony o wać widząc rozbitki swych furgonów. Zachowali 
pozycji nieprzyjaciela, maszerując szybko staną jednak pewne ostrożności, żaden z chłopków 
dnia następnego niedaleko Moskali. Ci za ję li; nie łakomił się na czaprak, terlicę lab na sio- 
pozyęję za małym, cokolwiek błotnistym s tru - ! dło, na nic coby ich mogło zdradzić. Pnłk wrócił 
“ y£ie“ . Porucznik Pieńkowski miał rozkaz c o 'tą  samą drogą do Pułtuska, dragoni i kozacy 

* u° 1116 rzucenia się przez mo pieszo, oficerowie i ranni na wózkach. Pomiędzy
stek na dragonów. Reszta szwadronów roszałi tymi był też kapitan kozacki Popow, wzięty przez 
za nim. A takhędąc niespodziewany i za*..zen Turkuła blisko Makowa. Bardzo się tem chlubił 
i nnr.® , wyrachowany, mógł się udać od razu że ojciec jego ofiarował r. 1812., Napoleonowi 

onie t ty po częśc siodłane, dragoni zajęci, kosztowną pletnię kozacką. Za przybyciem, na 
w rozmaitycn stronach. T̂ ecz Pieńkowski nie miejsce nastąpił? zo strony pułkownika rozmaite

rozporządzenia. Konie zdobyte, stały od pięciu nów, 34 szwadronów i 34 armat, stanowiących 
tygodni na miejscu, były tedy zdrowe i silne, razem 22 000 wojska. Gołowin, rozzuchwalony 
Przeciwnie w piątym ułanów, znajdywało się cofaniem się Rybińskiego i w mniemania, że je- 
dużo zepsutych i ślepych, z powodu ciągłej służby dynie ma przed sobą słabe siły tego jenerale, 
i nieustannych marszów; te zamieniono na dra- postanowił zabrać go. W tym zamiarze podzielił 
gońskie. Oficerowie kawalerji odbierali racje na swó jkorpusik na trzy części, co łatwo mogło być 
trzy konie, ale było nas wielu, którzy mieli tylko zgubą jego. Czternastego lipca Gołowin rozpo- 
jednego. Tych obdarzył pułkownik drugim. czyna atak  od miasta, Rybiński broni nporczy- 

Za powrotem do Pułtuska, zjawił się nam, wie miasteczka, zajmując tym sposobe-i nieprzy- 
geść bardzo niemiły — „cholera". Była to spaś- jaciela. W tej samej chwil; agmin obchodzi pra- 
cizna zostawiona w swym dawniejszym obozie we skrzydło Moskali, aby ich odciąć od Kałii- 
przez Moskali. Zapadło odraza dwanastu uła- szyna. Gołowin uważając ten ruch i widząc na 
nów kilka amarło w krótkim czasie, reszta ode- końcu przed sobą większe siły, cofa się na lewo 
słane do lazaretów przychodziło zwolna do sie- szosą, prowadzącą przez Zeliszewo. Ta w łaście 
bie. Następnie nrzyszedł rozkaz wrócenia do była chwila dla kawalerji Jagmina, aby pokonać 
Warszawy, pał* z dowódzcą na czele wkroczył nieprzyjaciela. W szarzy chodzi o jeden moment, 
do miasta z pewnym animuszem Ułani czapki na tego wypada dopilnować, skoro minie bez korzy- 
bakier, prowadzili swą zdobycz przez stolicę do stania z niego, wtedy odzywają się owe cztery 
samego ministerstwa wojny, do trzystu niewolni-. kabalistyczne słowa: „II est trop tard". Są to 
ków maszerowało trójkami, dalej zdobyte konie, ■ słowa, które we wszystkich stosunkach naszego 
oficerowie ranni, na końcu nasze trzy  szwadro- ’padołn tyle ważnego a często niefortunnego 
ny, cały pochód ciągnął się dosyć dłngo. Lud wpływu wywierają. Jagmin nie korzystał zchwili, 
warszawski przypatrywał nam się po drodze a kiedy nakazał szarżę, było za późno. Moskale 
ciekawie, ochoczo, konie i przybory odesłano do schronili się poprzednio do bliskiego lasu, zosta- 
rezerwy pnłkowej. wiając w ręku polskim jedną armatę i tysiąc

Nam kazano pomaszerować do Łomianek w ludzi, a można było zabrać cały korpnsik. Nie
wiadomo z jakich powodów Chrzanowski nie rzu-• i  • _ i _______—,A*Mi <IiTTriiziami nobliskości stolicy. Za dni kilka przybyło nam 

trzydziesto ładzi, których natychmiast po szwa­
dronach rozdzielono. Zastąpili straty  poniesione 
pod Radzyminem, Młynarzami, przez cholerę lub 
i w słabości. Kruszewski postąpił na pułkownika.

W tym samym czasie przedsięwzięto dwie 
nowe operacje wojenne. Wyrachowano je jak da­
wniejsze, aby pobić i zabrać korpusy nieprzyja­
cielskie, ale również się nie powiodły, i jak da­
wniejsze nie były uwieńczone skutkiem, Moskale 
zebrali w Podlaskiem pomiędzy Kałuszynem i 
Siedlcami nowy korpus. Liczył 8000 wojska i 1 
arm at pod dowództwem Gołowiua.

Jeszcze 27. czerwca dywizja piechoty Ry­
bińskiego i kawalerji Jagmina maszerowały w te 
same strony, posuwając się pod Kałuszyn. Ale 
będąc w obawie o linię komunikacyjną z W ar­
szawą, którą Rydigier mógł zagrozić, cofnęli się 
do Brzezin. Dnia 13. lipca przybywa Chrzanow­
ski z Sandomierskiego razem z jenerałem Ramo- 
rino. Pod Dębem Wielkim pierwszy bierze głó­
wną komendę nad siłami, liczącemi 22 batalio-

cił się od razu ze swemi dywizjami na Gołowi- 
na. Po batalii zajął Kałuszyn, a dwa dni pó­
źniej stanął ze swym całym korpusem w Knfie- 
wie, dokąd przybył osobiście Skrzynecki. Cho­
dziło o ponowny atak na Gołowin a, który ostrze­
żony, nie czekając dłnżej, schronił się za Bug.

Drugi projekt wojenny, również bezskute­
czny, rozwijał się w Płockiem, gdzie pozostała 
piechota Milberga i kawalerja Tnrny. Gersten- 
zweig mi zerował w 8.000 ludzi z Łomży ku Nie­
szawie, nia połączenia się z Paszkiewiczem. Nie 
szedł, jak tego wymagała ostrożność nad granicą 
pruską. Owszem, wybrał drogę jak gdyby we 
własnym kraju, szedł środkiem województwa płoc­
kiego. Bezpieczny pochód głównej armii ku Nie­
szawie dodał Moskalom odwagi, sądzili po czę­
ści słusznie, że nie będzie z naszej strony opo­
ru. Ale Tamo zastąpił Moskalom pod Raciążem 
drogę, czekając na piechotę, stacza sam jeden 
zaciętą walkę z całym korpnsem nieprzyjaciel­
skim. Gerstenzweig przeczuwając co nastąpi,

skoro dywizja Milberga przybędzie, nie czeka. 
Cofa sie pod zasłoną swych przemagających sił 
przed słabszą kawalerją Tnrny: ta  piechota przy­
była dopiero po skończonej batalii. Później te 
dywizje przeszły na lewy brzeg Wisły. Płockie 
było zupełnie ogołocone z wojska, a Moskale 
przechodzili tamtędy jak im się podobało.

Jenerał Tnrno był też jeden z dowódzców 
mający wielką przyszłość przed sobą. Należał oi 
do rzędu tych, których nazwano „Sans peur et 
sans reproche". Dnia 23. maja dowodził arjer- 
gardą Lubińskiego mającego zadanie pilnowania 
pod Nnrem Bugu. W rejteradzie korpusu w stro­
nę Ostrołęki arjergarda została otoczoną.

Ośm pułaów kawalerji należących do awan­
gardy Berga atakowało go ze wszech stron; we­
zwany aby się poddał, odpowiadał wystrzałami' 
działowemi. Lecz waleczne pułki pod jego do­
wództwem będące odpychają nieprzyjacieia, za­
dając mu wielkie straty. D. 19. czerwca pod 
Budziszynem dywizja Tarny znajdowała się sam1 
edng naprzeciw korpusu Rydygiera, walczył 
przez sześć godzin. Cofnął się dopiero na wy­
raźny rozkaz Jankowskiego; s tra ta  jego w tej 
retyradzie była nieznaczna. Jenerałowi Tam o 
również brakowało czasn i obszerniejszego pola 
dla pokazywania czego zdoła.

Na wiadomość o przejściu Wisły przez Mo 
skali, zebrano wielką radę wojenną, w skutku 
której rząd nakazał skoncentrowanie cylego 
wojska pod Sochaczewem, co też 3. sierpnia na­
stąpiło. Korpns Chrzanowskiego pozostał między 
Kałuszynem i Kuilewem dla strzeżenia podla­
skiego i lubelskiego.

Nasz pułk również przymaszerował, stając 
obozem w lesie. Ordynansy wystawili nam sza­
łas z gałęzi i kilka desek w takowym. Trzyma­
liśmy się razem z porucznikami Berensem i P o ' 
horodyskim; menaż był wspólny. Wkrótce nas - 
grono obozowe zostało powiększone dwoma m 
łemi kolegami. Przybyli książę Kalikst Czi . 
twertyński z powstania wołyńskiego i Zygmnn 
Swiejkowski z ruchu podolskiego; drugi był wnt 
kiem Szczęsnego Potockiego. Pułkownik nmie < 
ścił ich w pierwszym szwadronie. Jeden i drugi 
odznaczył się w powstaniach swych województw 
przybywszy do piątego pułku ułanów zajeij 
skromne stanowisko kadetów. (C. d. n.)
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Ł a z i e n k i
hotelu e u r o p e j s k i e g o

Dla dogodności szanownej publiczności1 
wyda-'a się karty  abonamentowe na cieple f 
kąpiele, przez ce następuje

znaczne zniżenie ceny:
Abonament na 6 kąpieli złr 7.
Aboniiuent na 12 kąpieli złr. 12

Czystość, wygoda i elegancja nie po­
zostawiają nic do życzenia.

On ćuseigne en qnafre mois a fond la 
I ;ngne frangaise. Gerire post rest. P. |

Don na ar ehe. 4068 2 3

I "Wskutek podwyiseyc się maia-
ce go o l a

HANDEL

K a r o l a  B a l l a b a n a
uje można wydać cennika towarów 
kolonialnych przed styczniem 1879.

Zaopatrzywszy ale mój handel w 
znaczne zapasy towarów, od których 
c l©  podwyższone będzie, poleoam 
mój magazyn, w którym aż do koń­
ca grudnia wszystkie te  towary po 
st lyeb i umiarkowanych cenach sprze­
dawać będę. Po tym czasie Dastąpi 
przy k a w ie  podwyższenie ceny o 
12 centów na kilo, a przy h e r b a ­
c ie  o 10 centów na kilo.

Zwracam zatem uwagę szczegól­
nie łych szanownych odbiorców mo­
ich, którzy używają jsroB : soli. h e r ­
b a c i a n y ,  żc i ten ariyknt mimo 
swej nizkiej ceny temu samemu pod­
wyższenia eta podlegać będzio jak 
h e r b a t a  3652 8 - 1 2
Z a p a s  h e rb a ty  7 0 0 0  k i l o ,  
Z a p a s  kaw y 9 0 0 0  k i l o .

Rozporządzenie c. k. nrzędu nocz 
towego z dnia 1. listopada r.- b. o- 
|.iewft' Zą każdy pakacc ważący 5 ki 
lo (10 fnnt.) opłaca się na wszystkie 
odległości tylko 30 centów.

Zwracam uwagę na to  rozporzą­
dzenie. ułatwiające sprowadzanie to ­
waru doborowego i taiuego.

POKARM dla dzieci,
dla wzmocnienia azieci s ła b y c h  
i d e l ik a tn y c h  p ie r s i ,  żołąd­
k i ,  cierpiących na niedokrwistość 
najlepszym pokarmem jest

RACAHOUT ARABSKIE
prodak t pożywny i wzmacniający 
przygotow any przez p. Delangre- 
n ier w Paryża.

Skład we Lwowie w aptece p. 
K rzyżanowskiego obok B rygidek; 
w Czerniowcach w apt. O. Goli- 
chowskiogo. 3447 1— 10

K S I Ę f t A M I A  P O L S K A ,

• S  S K Ł A D  M T - B *
w e L W O W I E )  p la c  M a l i c k i  1 4 .

poleca następujące nowości muzyczne.
Dlaczego j ą  kocham  1 [Perche l’adero] Ballada przez L. Arditti si ­

wa polskie F. Szobera 45 ct.
Pokusa, Walc do śpiewa przez E. Bogusławska 65 ct.
Czemuś sm utna śpiew przezr-Borkowskiego, Wiersz St Baetkowskiego 40 c. 
W  zielonym  g a ik u  Polka na fortepian przez Einerta 40 ct.
F ralses au cham pagne, Yalce pour piauo par E. Klein 75 ct. i
E sperance  P o lka  pour piano par L»v; 40 ct.
Musette Air d* la reine de Marie Stuart par C. Morley 40 ct.

| F raczkow y, P o  ko lacji, W  ierez jach , trzy mazury na fortepian 
przez Osmańskiego 75 ct.

I P o lo n a lse  pour la pianoforte snr nn duet te Alfldea di qnelle Mttalo de 
l’opera Le barb.er de Sevil!e de Bosini, composće par Bandny 60 ct. 

S k a rb czy k  m e lo d y j n a ro d o w y ch  na fortepian na 4 ręce ułożony 
przoz Bichhuga W. 1 złr.

D eux m azourkas Nr. 1. Nie bądź tak nparta, Ni 2. Kiedy mi się
niechce pour pianoforte przez Ant. Sidorowicz 60 ct.

Ulubione E ldorado  walce n fortepian przez Si nneofelda 50 ot.
P ieśn i m łodzieńcze, walc na fortepian przez Sonnenfelda 65 ct.
Douce illusion . Grandę v»lse brillante pour piano par J. Tarczyński 65 c. 
T rzy  m azury  n fortepian przez J . Worobeckiego 60 ct.

IMt^Przy zam< rienłaeh z prowincji n«..eży doliczyć 15 et. na
opaskę rekomendową. 3710 1 3

f e o o o o o o o o o o i
h a n u e ł

J . K o r d e c k ie g o
w Z ł o c z o w i e

poleca
przy nadchodzących Świętach

C u k ie r ,  H e rb a tę , ram K re m  
s k i ,  L ik ie r y  i R o s o lis y  osobliwie 
K A W Ę  pół kilo od SO do 1 z łr 4 cnt. 

w najlepszym  gatnnkn.

fg*r' W i n a  “® B
francuskie, reńskie ^ręgierskie i austrjac  
kie osobliwie H egylaner, zieleniak, sza 
mordny od 60 cut. do 1 złr. za bntelkę.

-j :

M-i
P  

s=

£  |  
Guberni W o ły  h n  k i  e j  w Ro 
po K l j o w s k o > I i r z e i k i e j  żelaz 
n«„ drodze odbywać się będzie w 
dniu 7|l9go s t y c z n i a  1 8 7 0  roku

s p r z e d a ż
około czterdziesta kobyi stadnych 
Arabskieh w większej połowie 
irebnych po oryginalnych Arab 

skirh ogierach, wła9niści JO. Księ 
cia Romana E Sanguszko.

Bliższe szczegóły a zawiada- 
ącego Leona Brzezickiego przez 

pocztę, telegraf, i stację kolei w 
r  8 1 a w n c ie  4070 2 -  6

N a u c  ■ o ie l S Y / f t
I kuletnią p rak tyką w tv  zawodzie bie­

dy w języka n iem ieckim , udzielający 
I nanki szkół średnich a  na życzenie i inu- 
I zykf na forteptanie , poszuknie umiesz- 
Iczenia na wsi lub »rmi ście Bliższa wia- 

I domosć a Ferdynanda W olińskiego w 
| SAMBORZF  4067 2 - 2

N a  s p r z e d a ż

3 krowy i M i i  l i )
mm a *  1 litr śmietanki 24 ct..

1 litr prosto od krowy 12 
ct , 1 litr mleka zbura- 
nego 5 ct.

U lic e  P i e k a r s k a  1. 5  
Dowiedzieć się można na 2. piętr/e. 

oniewai od Igo listopada r. b. por­
to pocztowe w każdej odległości do 
5 kilog =  (10 funtów) tylko 30 c. 
kosztuje, przeto pozwalam sobie sza­

nownym P. T. odbiorcom moim na ta 
nią przesyłkę towarów poczt* zBrórić 
nwagę 40 17 2—2

7. glętiokim szacunkiem
O. T  W INCKLER

we Lwowie.

P a t t i s o n a

Wata goścowa
uśmierza i leczy szybko

gościec i reumatyzm
wszelkiego rodzaju, n to : bole w 
twarzy, piersiach, szyi i zębach, 
gościec w rękach, kolanach, rwanie 
w członkach, grzbiecie i biodrach. 

W  pakietach po 70 ct. i 40 ct. 
We Lwowie do nabcia w apt 

Zygra. Ruckera, pod „srebrnym 
orłem11. 3467 3—j i

P F Y T O N A
czy i  amerykański oleje1- z '-wintów, 
najpewniejszy środek ed bolu zębów ; 
skntek w okam gnieniu! Prawdziwy do 
nabycia we Lw ow ie w  a p te e e  J .  
B e is e ra . £892 3 - 8

Towarzystwa Nauk Przemysłowych
w Paryżu.

PRECZ ZE S I W I Z N Ą  
M E Y L A M I C ł t W E

WYBÓR U PARBA DO WŁOSÓW
P.DICQUEMARE,,farszego
chemika w óuEN(Franoya) 

Wjednej chwili barwiaiwe 
•.'•losy na głowie i na bre- 

lAKOCłliĘtizie bez niebezpieczeństwa
ksmirułBr'1 ia(*ne) IWiJiri; wyższa nad 

wszelkie fatby dotychczas 
BOSOBBw użyciu.
Znajduje się we wszystkich znacz- 

j nych magazynach perfum.

We Lwowie 
skiego i w apt. p

u pp. Leona, Strzyżów- 
Krzy żan owakiego.

Fried inder & Frank
WE W IED N ID ,

I I I .  H in te re  Z o l l a m s t r a s s e  9,
polecają

Młynki do śro^wania Nonparellle.
Pod gwarancją t .  co do dotładnego 
wyrobn jskotet wj atności. Płyty bar- 
cł mało i i ę  zużywaj., a zęby n i­
gdy nie łamią się. 3978 5—6 

Młynki Harter Trieur
z wentylatorami, czyszczą i oddzielają 
każdy gatunek 7 boża, i  nawet wykę sa- 

iuo odosabniają 
Młynki lo czyszczenia zboża. 
Mwzydy do przyrządzania karmu 
Francuska młynki do krajsnia buraków. 

Eckerti aparat parowy do przyrzą­
dzania karmu. Maszyny do wyłnsż- 
czania kuknrndzy, ręczne, kiera- 

to re i parowe.
W Ajencji A. Szeliskiego we Lwowie. 

Ilustrow ane tenn ik i bezpłatnie.

WODu TONICZNA
rDICQEMARE, C hem ik 

R O U EN  (F ran cy a '

P rzysp iesza  porostw ło- 
sów , w strzy m u je  siw iz- 
nę i dodaje im  życia.

p 0MADA m DERMALNA
u -  .  7.I-.OI\v k o  ŁU  IE ł U 
w strzy m u je  w ychodzenie w  osów , 

bienlo^ '  zapobiega św ierz-
| Z najauje się w e W szystkich znaes- 
^ J i y c h  m agazynach perfum ery i

■ki&rn Dwowie u p. Leona, Strzyżow- 
akiego i w -otece p. n>zjanow skiego.

Medal u s łu g i na wystawie krajewfj 
| 1877 roku

Pilipton
w a d a  o d m ła d z a ją c a  w łosy

-jynalazkn

J A N A  IHNATOWICZA
m a g is tra  f a r m a c j i ,

L^ów  ulica K o p e r n i k a  Nr 3.
* il ip t o n  przywraca włosom na­

tu ralny  piękny piękny kolor i odzna­
cza sio teiu iż włosów nir-zatłuszcza, 
nie f.trb ije, lecz tylko odmładza, ma 
przyjemny zapach i jestznpełnie nie- 
-zkodliwą. - Cena flakonu 1 zr. 50 c. 
i  pr/.esylką po sztową 1 zlr. 8 > ct.

3802 9 12

N A  G W I A Z D K Ę ! ! !
poleca

Księgarnia K, WILDA
W E  L W O W IE  

W I E L K I  W Y B Ó R  K S I Ą Ż E K  D L  A M Ł O D Z I E ­
Ż Y  I D O R O S Ł Y C H  w języku polskim, niemieckim 

francuskim i inne a między innemi:
P a n  T w a r d o w s k i .  Baśń ludu polsk. wedł. Wójcickiego 

illustr. Szymanowski 2 złr.
P y t a n i a  i odpowiedzi. Książka obraz, dla małych dzieci zł. 1.70 
M a l o w a n k i  Chęcińskiego 1 zł. 70 ct.
O b r a z k i  z k r ó l .  z w i e r z ą t p .  Hoffmanna 2 serje po 1 zł. 
P n d e l e k  p. G r y p s k i e j  1 zł.
M a l i  l a d z i e  i ich świat p. J . Nowosielskiego 2 zł.
M a ł y  z w i e r z y n i e c .  Histor. natur, wierszem zł. 1.25. 
Z ł o t e  l i t e r k i .  W ierszyki dla dzieci 64 ct.
M a ł y  o b r a z e k  ś w i a t a  d l a  m a ł e j  d z i a t w y  1 zł. 
Ś w i a t  z w i e r z ę c y  w o b r a z k a c h  2 zł. 50 ct.
B a j k i  J a c h o w i c z a  2 zł.
^ w i a s t k i  i n a u c z k i  dla Stasia i Jad  wisi 1 zł. 50 ct. 

D o b r e  d z i e c i ,  Zacni ludzie 1 zł. 50 ct.
To samo jeszcze ozdobuiej oprawne 2 zł.

M a ł y  i w i e l k i  ś w i a t  dziecięcy 2 zł.
M T  P a m i ę t n i k  L a u r y ,  dla dorastających dziewczy­

nek 3 zł. 50 ct.
E u r o p a  w o b r a z a c h ,  zebrał Strojnowski 3 z ł.
P o k ó j  d z i a d u n i a  napisał W ojcLki 3 zł.
O b r a z k i  g e o g r a f i c z n e  p. T a t o m i r a  2 zł. 75 ct. 
G r e d y  p o l s k i e  p. Zawadzkiego 1 zł. 60 ct.
O br az  ś w i a t a  r o ś l i n n e g o  p. aut. Wieczorów czwartko 

wych 4 zł. 20 ct.
R o z b i t k i  na wyspach Auklandzkich 3 zł, 50 ct.
B i b 1 i o t  h ó q n e r o s e a 1 zł. 45 ct. le yolume brochć a 2 

zł. 10 ct. le yol. relie.
B i b l i o t h e ą u e  d e s  m e r y e i l l e s  a 1 zł 45 ct., le vol. 

br. ń 2 zł. 25 rei.
G r o s s e  A u s w a h l  b i l l i g e r  d e u t s c h e r  

J n g e n d s c h r i f t e n .
Wydania klasyków tanie i ozdobne. 

K r a s z e w s k i e g o  Z ł o t e  m y ś l i .  Wyd, jubileusz, zł. 1.50. 
M i c k i e w i c z a  P a n  T a d e u s z ,  Nowe wyd. za 1 zł. o- 

prawue 1 zł. 60 ct. 4079 1—3

Aparaty do gotowania za pomocy gazu
dalei żelaz.ka fryzjerskie i żelazka do prasow ania, apa­
ra ty  do przyrządzenia klejn 'l a  garbarń i introligatorów, 
lampy do lutowania itd. dla fabrykantów  biżuterji, tudzież 
wszelkie przyrządy do zastosowania gazu, najtaniej n

F . S C H W E K U H A R T  &  C
F a„ .ik  fflr Ga«- und W asserapparate und sanitarische 

M, tallgiesserei uno mechanische y /erkstatte, 
we W I E D N I U ,  W i e d e ń ,  W e y r  i  n g er g  a s a e Nr. l i

Kronik &  Mahler
za rogatką ŻólfaiewsKą 1. 105.

(Lwów Zniesienie)

^  N a j t a ń s z e  c e n y :  c=g5 fi

W ęgierskie białe:
HEGYALAUER . . . butelka 30 ct., wiadro 13 zł. 
MAGYARODER . . .  ,  35 „ „ 15 „
MAGYARODER STICH „ 45 „ „ 20 „
ZIELENIAK . . . .  „ 50 „ „ ■ 25 „
T O K A Y E R .....................  „ 70 B „ 45 „

W ęgierskie czerwone:
E R L A U E R ..........................butelka 45 „ wiadro 20 „
O F N E R .................................... 50 „ r 25 „
BU DAJ BOUQUET . . ,  60 , . , 35 ,
MASZLA-SCH . . . .  „ 70 „ „ 45 .
MASZLASCH KRANZ . „ SO „ „ 60 „

Przy odbiorze w butelkach zacząwszy od 10 but. 
5prct„ rabat, na prowincję za pobraniem pocztowem.

L. 5S61.

O G Ł O S Z E N I E .
Dnia 13go grudnia 1»78, o godrinie lOtej przedpolu- 

|dniem, odbędzie śię 73cio publiczne losowanie listów zastaw- 
lych 4°l0 luaziez 20 S°lQ i 10 S°l0 o k r e s o w g c k  galic. 

Towarzystwa kredytowego ziemskiego, w gmachu tegoż L. 1®'_, 
w sali radnej przy ulicy Karola Ludwika.

Suma do losowania przeznaczona wynosi :
15& 484 złr. 3 i ct. wa.

87.700 „ —  ,
okres: 70.000 - — ,  „

z ustów zastawnych 4°/0 
i  .  .  ->'o
.  .  .  5°/,
Z Dyrekcji gal i. Towarzystwa kredyt, ziemsk. we Lwowie 

auia 4go grudnia 1S78. 4089 1—1

Przeciw wyłysieniu głowy, 3462 10-25
s i w i z n i e  « t w o r u e n i u  s i ^  ł u p i e t f ,  o r z y d a j e  s i ę  \Yedłu^; c o d & i e a o ie  
M»dł h c d z a c y c h  ś w i a d e c t w  i l i s t ó w  a z i ę k e t y n n y c h  j e d y n i e  i w y ł ą c a o i e

Wlewek tanlnowg ar. Jfloras.
D z i a ł a n i e  t e g o  j e f t  f a k t y c z n i e  s a d z i w i a j ą c e ,  g d y *  n i e t y l k o  że

u s u w a  w s z y s t k i e  w y ż e j  w y m i e n i o n e  s ł a b o ś c i ,  l e c z  t t g o ż  w z u i a c n i a -
j a e e  s u b s t a n c j e  p o ż y w n e ,  k t ó r e  w e d ł u g  z a s a d  u m i e j ę t n o ś c i  w ł o s o m  
k o n i e c z n i e  s ą  p o t r z e b a . - ,  p r z y w r a c a j ą  k a ż d e  w ł o s y  c h o r o b l i w e  do 
n o w e g o  ż y c i a  i  p r z y c z y n i a j ą  s i ę  z d u m i e w a j ą c o  do  p o r o s t u  w ł o s ó w .

T ę  d o n i o s ł ą  s k u t e c z n o ś ć  s t w i e r d z a  n i e z l i c z o n a  i l o ś ć  ś w i a d e c t w .
  M ię d z y  i n n e m i  i n a s t ę p u j ą c e :  1 j a  o d d a j e  o l e j k o w i  Lani n o w e m u ,  w y ­

r ą b a n e m u  p r a e z  d r .  M o ra s  n a l e ż n a  p o c h w a l ę ,  g d y ż  t n k o w y  m e t y l k o  Ae z a p o b i e g ł  w y p a ­
d a n i u  w ł o s o w  i t w o r z e n i u  s i ę  ł u p i e ż u ,  l e e s  s p r a w i ł  mi  m o c n y  p o r o s t  w ł o s ó w .

W i e d e ń .  A n d r a s s y .
W i e l o r a k i e  ś r o d k i  n i e  b y ł y  vf  s t a n i e  w y l e c z y ć  w ł o s ó w  m o ic h  od w y p a d a n i a ,  aż  za  

p o r a d a  m eg o  l e k a r z a  z a c z ą ł e m  u ż y w a ć  o l e j e k  t a n i n o w y  d r .  M o r a s ,  k t ó r y  w k r ó t k i m  c z a s i e  
w y l e c z y ł  m ię  z t e j  e b o r o b y .  S t o s o w n i e  do z a s ł u g i  o d d a j ę  p u b l i c z n i e  t e m u  p r e p a r a t o w i  n a ­
l e ż n a  p o c h w a ł ę  a w y n a l a z c y  n a j ż y w s z e  p o d z i ę k o w a n i e -

P r a g a  10. l u t e g o  1877.  IC i  n s  k  y.
Do  n a b y c i a  w e  f l a s z k a c h  po  8 i I g u l d .  w «  L w o w i e  u  E y g .  H u e  k e r a ,  a p t .  po d  

s r e b r n y m  o r ł e m ,  p r z y  u l i c y  K r a k o w s k i e j .  N u l e ż y  w y r a ź n i e  ż ą d a ć  „ O l e j k u  t a n i n o w e g o  
d r .  M o r a s . *

A S T H M A

cYam & i  k,e
PP. G R I M A I I L T  e t  C le ,  Aptekarzy w  Paryżu,

8. ulica Vivienne.
Ws7.elkie środki aż do dziś używano przeciw astmom, w jaklejby niebyły formie I po- 

fUcl, miały zawsze za p idstawę beliadonę stramonium, nihotyi , aibc . pium .
Niedawne doświadczenia dokonane Niemczech, a powtórzone we Francji przekonały, 

że konopie indyjskie z Bengaln Canabis ndlea) posiadają własności skuteczne do zadzi­
wienia przeciw tej słabości, jak również przeciw kaszlom nerwowym, suchotom gardianym, 

rpłości i utracie głosu, newralgiom twarzy i bezsenności, 
cznych fałszerstw 1 naśladownictwa, żąaać sfog stempc. rządowy inDla uniknienta

•u: ki koloru nieb,“=klego, stósownie do prawa z 20 Listopada 
pis GRIMAUT T et COMP. zrajdowaly się na jednej ety zlec . 

Dostać można w głównych aptekach w POLSCE i w AUSTRi:

marka fabryczna 1 pod-

■ t a
Skład we Lwowie w aptekach pp. JP. Mikolasoha, Z. liuckera i -I- Reisera.

w
K ro p le  o d ra d za j ące

dr. 8. Thompson
Kto «ke« stać s ię  silnym i jędrnym niech używa odradza­
jących kropel Thompsona. Krople to «ą nailepozTm^ speey- 
fieinym środkiem przeciw  niemocy mężkicj, otabościem w 

krzyżach, osłabienia ogólnemu, poluojom nocnym, spazmom nerwowym ztąd 
aposlodionem u trawieniu, bezpłodności.

p o e b o d a ą c y m  
z a w r o t o m  g ł o w y  x o s ł a b i e n i a  w y n i k a j ą e y m  i Wirfzel- _____  .  . IPł ____  -  . - , .  -  -»7-w - - -  -kim zgoła cierpieniom spowodowanym żyw ością namiętności w młodym wieku' i dłngotrwo- 

łem i chorobami. Odradzają ano organizmy, w zm aenisja i da a ił przywracają osony naj- 
bnrdz<«l wyczerpana i  w ątło, w większej części wypadków joden flakon wyatareza dla po-  
wrotm do zdrewia.  ̂ 3i31

Dostać można wo L w owie w  aptekach pp. Krzyżanowskiego obok Brygidek, Miko- 
lasckn i Hackera, w Czerniowcach •  OoUcbowskiego, w Drobobyczy Dobrzynieekiego.

m

Ś w i e i j r  t r a n s p o r t
D y w a n ó w  an g ie lsk ich , 

kap  gobelinowych, chodników, 
stołowej bielizny, firanek, 

B i e l i z n y  d a m s k i e j  1 m ę z k l e j , ^ *  
płócien, schirtingów, chusteczek do nosa itp.

otrzyma! I poleca po najumiarkowańszych cenaelr
MAGAZYN 4071 2

J. D R E Z L E R fl &  S Y N Ó W
przy plaen kapitulnym Nr. a we Lwewlo.

S PIGUŁKI BLANCAHOA •
{  ŻELAZISTO-JODOWE, NIEPODLEGAJĄCE ROZKŁADOWI, J
# Potwierdzane przez. Paryzka Akademię medyczna itd. #

>.ąezą » sobie wl#*"ości JODU i ŻF-LAZ* , pigułki le iiżyw.ją g:ę specj-ilmt- ®  
® przeciw  tln b o ic ia m  s k r o f u l i c z n y przcrjwko klfrym proste lekarstwa żelaziste™ 
0  pokazały się bezsilnymi, powrjcajs krwi obfitość i picr- 0
M wiastki jej ja tuu lnc, obud7.aję i regulują otłplyw krwi j / r / / )  ®
0 perjodyczny, wzmacniają stopniowe organizmy lymfa- 0
0  tyczne, wątłe i słabe, etc etc., etc. <— }L -  r~er -— —v 0
0  N8. Wymagać należy aby własnoręczny podpis jak Aptekarz ulica Bonaparte 0
£ u b o k  znajdował się u spodu etvkit-lv zielonej. nr. 40, w 1‘aryżu. 0

• 0 0 0 0 0 0 0  J 0 0 0 W * * ®  &©w > © © •© « ©
 We Lwowie dostać można w ap tekach pp. Krzyżanowa siego LRuckera

I M S N I N  000000000000000 0000000 0000000

B A Z A R  U O B B O C Z Y M M I I !
Celem przyczynienia się o ile można nlźenia nędzy biednych pozostałych 

rodzin po powołanych do wojska, postanowił zarząd

pierwszej wiedeńskiej fabryki bielizny
w Wiedniu, KiHlnerliofgasse 4

zatrudnić znaczną liczbę robotnic tych rodzin a chcąc to wykonać na wielką 
stopę, sprzedawać wszelkie wj roby w różnych gatunkach, poręczonej trwałej

i gustownej

b i e l i z n y  i  t o w a r ó w  p ł ó c i e n n y c h
częściowo i hurtownie bajecznie tanio.

Zważywszy na okoliczność, że zakupiliśmy całe ząpasy z bardzo zna 
ctnych fabryk płótna i szyfonu pod bardzo korzystnem i w arunkam i, może 
każdy, kupioc czy pryw atny, tow ary z nai tej fabryki bardzo dogodnie 
sprowadzić.
2 01 og ó ln eg o  w pływ u  p rz e z n a c z a  s ię  d la  r o d z in  powo- 

j  la n y c h  do  w o jsk a  1 r a n n y c h .
Dla kontroli uprasza się przy zamówieniach zważać na to  ogłoszenie , 

aby w swoim czasie wyn:k mógł być o g ł o s z o n y m  w dotyczących dziennikach.
Wyciąg ze składu towarów 50°l„ oszczędności.

Gust. haftów, m ajtki dam. z najlep. 
azyfonu zł. 1.50.

Tylko za 2 zł. 9^
C a ł a  b i t w a  ż o ł n i e r z y  po d  S e r a j e w a ,  k a r t o n  z i n u b la m i

P rz e d  w szystfe iem i p o d o b n e iu i  p o d  k a ż d y m  w z g lę ­
d e m  m a ję  p ie rw s z e ń s tw o  M e u s te in a  o e n k rs o n e

pigułki krew przeczyszczające
ś w i ę t e j  F l ż b i e t y .

Nie zaw ierają one w sobie żadnych szkodliwych substancji, używane 
z najlepszym skutkiem  w chorobach spodnich organów ciała przeciw zim- 
nicy, chorobom organów piersiowych, chorobom naskórnym, chorobom ocz­
nym , chorobom mózgo i n s t , chorobom dziecięcym , chorobom kobiecym ; 
spraw iają lekkie rozwolnienie, przeczyszczając krew, ż den środek leczni­
czy nie je s t ta k  korzystnym  a  przyt zupełnie nieszkodliw ym , ażeby

z a t w a r d z e n i e  3230 5 —12
usnnąć, to  niezawod e źródło praw ie wszystkich chorób. Z powoda że się 
biorą w formie ocukrzonej, dzieci cbętnie zażywają.

Pudełko zawierąjąe. 15 pigułek kor^tnje 15 ct.; rulonik zawie­
rający 8 pudełek aatem‘120 pigułek, kosztuje 1 zł.
Pr7Aałl*A(łQ Upraasa «ię P. T. Publiczność, ażeby wyraźnie żądano Neaateinn o- 
JT eaionoaych pignłek i w .  E lżbiety i baeiye na to, c iy  dotyciąee p«-
dełVa zaw inięte aą w  oserwony papier, epatraone «ą moją marką oebronną i podpisem 
firmę apteki ( t im  k e ilifen  Leopold*4 we Wiednin, Stadt, I na to czyli pigułki aą oeukrao, 
■e, ed y i U tylko te posiadają p ow yis ie  w łaściw ości i ji tyłku aa U  się  gwarantuje. Nie 
■ alezy kapować ułyek lub ale mających sądnego skutku p iga łek  naśladowanych i fałszyw ych.

B łó w r  '  r  U  a d  w e W ie d n iu :  Aoothehe gum heil. Leopold  
Ph. F euste in , P I nkengasse S. S k ła d  we L ic o i-e  w apt. p . Zyg. R uckera .

Kaftaniki siatkow e 75 ct.
Kaletony lęzkie z dobrego p łó tn a75 c. 
Koszule dla chłopców i panienek płó­

cienne, szirting. i bareflanowe 75 c 
Obrusy stołowe większe i mniejsze 

różnokolorowe 75 ct.
M .jtk i dam. piękni, przystrojone 75 c. 
Kaftaniki nocni pięk. przystrojone 75 c. 
Konzula oksfordzk prawdz. kolor. 1 zł- 
Kalesony zdobr. płótna lub bareb. 1 zł. 
6 potrój. 1-poczwór. kołnierzyków naj.

krojn 1 zt.
6 płóciennych chustek do nosa poręcz.

- ste płót. i  zł.
12 ang. chus >k b a to b . kol. brzeg. 1 zł. 
6 gnstew. ch łtek  batyst, ot }biou 

modnie 1 zł 
6 par jedwabnyoh fińsk skarpetek  beż 

szwn 1 zł.
Aner. kaftanih trykot, lab kalesony 1 zł. 
Kosznle dam. płóc:ia . lnb szyfon. 1 zł. 
Maitki dam. rbrąbione fantaisie 1 zł. 
.r  obre obrusy na 6 osób 1 zł.
Kaf*„ni ki nocne obrąbione fantaisie 

piękne 1 zł.
Maj** i  dam. barchan, i kaftaniki 1 zł. 
6p  ęk. kołnierzyków dam. mod. zł. 1.20, 
B dzopięk. maj tu:, z ang. p łó tna  zł. 1.20 
1 biała koszula z potrój, gorsem zł. 1.25 
Biate spódnice piek. i-zystroj. zł. 1.25 
6 czysto płóc. śoierec ek kuchen, szar.

szlak. zł. 1.25.
6 nięku. ściereczek do knrzu z szlak.

złr. 1.25 i 1.50.
^podnice barchanowe ciężkie zł. 1 50 
6 par jedw abn. fińsk. pończoch bez 

szwu zł. 1.50. 
piękne białe koszule męzkie z potrój.

gorsem zł. 4.50.
K opu le  kretonowe poręcz, prawdz.

kol- ;ł. 1.50.
Pięk. kalesony z rumbur. płótna zł. 1.50 
Pięk. koszule dam. fantaisie zł. 1.50.
Pi wd. płócienne koszule damskie z 

festun zł. 1.50.
Gustownie haftów, kaftanil 1 dam. z naj­

lepszego szyfonu zł. 1.50.

Białe spódnice gustów, przystrój, lnb 
g ładkie zł. 1-80.

6 par pięk. potrój, mankietów zł. l.tO. 
Prześcieradła o. szwu 3 lok. dług. 2 łok.

szer. zł. 1.50.
Obrusy na 6 osób prawdz. kolor. zł. 1.50.
6 dużych bardzo ładnych serw et zł. 1.50. 
Białe obrusy adamaszk. %  '/ j  zł. 1.50.
6 pięk. płócien, chustek do nosa z kol.

szlak. zł. 1.50.
Fraw . a.ugiel. koszule oksford. poręcz.

praw. kol z,. 2.
Koconie męzkie czysto płóc. z fałdów.

gorsem zł. 2.
Slicz. ręką haftowane kosznle balowe 

gustów. ;ł 2.
Pięk. haftowane koszule damskie zł. 2. 
Gust. hafl franc. kaftaniki n cne zł. 2. 
Spódnice damskie pięk. przystrój, zł. 2.

" :k. płóc. chnstek ao nosa biał. zł. 2.
6 adamaszk. ręczników długich zł. 2. 
o adamaszk. serwet dużych piękn. zł. 2. 
j iękne adamaszk. obrusy */, 8/, zł. 2. 
Pięk. jedw, fińsk. kaftaniki zł. 1.50 i 2. 

par zimowych skarpetek biał. lub 
kcl. zł. 2.

Kolor, obrusy z frandzl. lub bez nieb zł. 2 
Pięk. plóc. kosznle dams. iantaisie zł. 2. 
Pięk. fran. koszule kretonov e gust. zl. 2. 
Ręką haft. płócienne kosznle dam. zł. 3. 
Garnitury adamaszk. na 6 osób białe 

i kolor. zł. 3.
Praw. -nmb. prześcieradła bez szwn zł S f i  
6 bardzo ładn. płócien, chustek do nosa 

gnat. des. zł. 3.
Piękne rum burskie koszule zł.
Spódnice pięknie haftowane zł. 3.
.Ołok. płótna na pościel praw. kol. zł. 6.

30 łokci p łó tna zł. 6.80 i 7.90.
30 łok. szirtingu najlep. wj robu zł. fi. 7 i !
,0 łok. weby płócien. ŻS 16, 18 i 20. 
Śliczne spódnice flanelowe gust. zł. 3, 

3.50 i 4 zł. 
łok. barchanu zł. 6.75, 8 i 10.

•liczne szlafroczk flanelowe zł. 8 ,9  i 10.

Tgiko za  A J  ct
najnowszych 17 zabawek dla chłopców i dziewcząt każdego w ieku i  s ta n u , po­
m iędzy  tem i istotnie pyszne i  efektowne przedm io ty , które wsprawiaji} wrażenie.

N iec ha j  k ażd y  0 ile możne i p o s p i e a i a  a a a k n p i  m ,  g  y i  p ó i  oj n r^ -shodaące  
Klecenia nie  będą  mogfy rych to  być w y e k a p e d jo w a n e ,  p r i y p u s i c r a m y  bow iem , ae  ta n io ś ć  
n a d z w y c z a jn a  zn a jd z ie  w ie lk i  odby t.  N abyć  można TY LK O  ZA 95 c t .  17 c z tn k  c i e k a w y c h  
za b a w e k ,  k tó r e m i  k a ż d e  d z iec ię  p ię kn ie  b a w ić  Się  m o ż e :  ca łe  u r z ą d z e n ie  a to ło w e  z m e ta l* ,  
h a r m o n ik a ,  k o n ik  n a  k o t k a c h , ‘balon  p o w ie t r z n y  do w z n o s z e n ia  s ię ,  zu p e łn y  t e a t r ,  p ię kna  
la lka ,  b a r a n e k  z w e łn ą ,  k a s a  o s z c z ę d n o śc i ,  p a d e łk o  z k o łn i e r z a m i ,  d j a b e ł e k  do s k a k a n i a ,  
f iglarz , g ł o w a  k r zy cz ąca ,  p ię k n a  k s i ą ż e c z k a  z o b razk a m i  d la  d z i e c i ,  g r a  w  dzw on  i m ł o t e k  
p ię k n a  t r ą b k a ,  p ude łko  u rz ą d z e n ia  k u ch e n n eg o ,  s z k a t u ł k a  z  lu s t e r k i e m  i s z p i lk a m i .

W szystko razent kositu je  ty lko  95 ct. dla wielkieac zhycja

Ct.
, k a r t o n  s n p e ł n e g o  u r z ą d z e ­

n i a  k u c h e n n e g o ,  p y s z n y  b a fo n  p o w i e t r z n y  z n a p i s e m  B a t l u n  c a p t i f ,  p i ę k n a  g r a  w  c i e r p l i ­
w o ś ć  i z a t r u d n i e n i a  s i e b i e  s a m e g o  d l a  c h ł o p c ó w  i  d z i e w c z ą t  k a ż d e g o  w i e k u ,  p y s z n a  k a s a  
o s z c z ę d n o ś c i ,  s z k a t u ł k a  z d o b r e g o  d r z e w a ,  n a p e ł n i o n a  6 t r z o n k a m i  do  p i o r ,  o ł ó w k a m i ,  50  
p i ó r a m i  s t a ł o w e m i ,  p i ę k a a  t o r e b k a  s z k o l n a  d l a  e h ł o p c ś w  i d z i e w c z ą t ,  k o s t k a  c z a r o d z i e j ­
s k a .  n a p e ł n i o n a  b o n b o u a m i  i  p r z e d m i o t a m i  o z d o b u c m i ,  p i ę k n a  l a l k a  p a r y s k a ,  k i e s k a  n a ­
p e ł n i o n a  m o a c t a m i  i ł o t e m i ,  i s t o t u i e  p i ę k n y  z e g a r e k  r c  m o n  t e r  z p o z ł o c o n y m  ł a ń e n s a k i e r a ,  
tto n a k r ę c a n i a  b e z  k l u c z y k a ,  m e c h a n i c z n y  s k o r o p ę d ,  p o r u s z a j ą c y  s i ę ,  p t a k  c a d e w a y ,  t r ą b k a  
z r u e i a l a  b r y t a u i a ,  z u p e ł n i e  n o w a ,  g r a  k a r t  w p a ^ y j a u s a ,  k s i ą ż k a  z o b r a z k a m i  d l a  d z i o o i ,  
b a r d z o  z a j i n u j ą o a .
__________  W szystko io  razem kosztuje ty lko  2  zł. 95 ct.

Tylko za 4 z l  95 ct.
J e s t  to c o ś  n a d z w y c z a j n e g o  vr s w o i m  r o d z a j u ,  p i ę k n e  l u s t e r k o  k i e s z o n k o w e  z ©p- 

t y c z n e m  s z k ł e m  z c h i ń s k i e g o  s r e b r a  w r a z  z  t o r e b k ą  na  s z p i l k i ,  p a r y s k i  p t a k  ś p i e w a j ą  c y  
w  c z a ro  d /. i e j s  k i ej  k l a t c e ,  n o u ry  b a l o n  c a p t i f ,  k t ó r y  p o d n o s s ą c  s i ę  w  p o w i e t r z e  g r a  j e d n ą  
a r j ę ,  p y s z n a  l a l k a  z w ł o s a m i ,  b a r d z o  w i e l k a ,  z i y w e m i  o c z y m a  i m o c n e g o  k o r p u s u ,  ż e l a ­
z n a  k u c h e n k a  a n g i e l s k a  z c a ł e m  n a c z y n i e m  i f a j e r k ą ,  s  z u p e ł n e m  n r z ą d z c a i e m  k u c h e n *  
n e m ,  z w s z y s t k i e m ,  e s e g o  t y l k o  p r a g n i e  s e r c a  d z i e c k a ,  p y s z n y  f o r t o p i a a  z k l a w i s z a m i ,  
g r a j ą c y  n a j p i ę k n i e j s z e  m e l o a j e  : A n  d e r  s e h ó n e n  b l a u c n  D o n a u ,  L e t z t e  B o s e ,  p e w a b n y  k o ­
s z y k  p o d c z a s  s p a c e r u  z r o a m a i t e m i  h a f t a m i ,  c a ł a  b i t w a  ż o ł n i e r z y ,  d o b r z o  w  p n d e ł k a  s p a ­
k o w a n e ,  k o m p l e t n y  t e a t r  d o  u s t a w i e n i a ,  z w s z y s t k i e m i  d e k o r a c j a m i ,  s a e ł o n ą  i  f i g u r a m i  do 
p r z e d s t a w i e n i a  W i l h e l m a  T e l l ,  p o w a b n y  z e g a r e k  z ł a ń c u s z k i e m ,  p i ę k n j  p a ł a s z  m e t a l * w y ,  
s t r z e l b a  L e f a u c h e n r ,  ł a d o w n i c a  ze  s k o r y  l a k i e r o w a a e j ,  z a b a w n a  g r a  d l a  z a t r n d n i e n i a  
s i e b i e  s a m e g o ,  p r i e z  p r o f e s o r a  G u i b o r t  B l o u c h o n ,  n a j c i e k a w s z a  z a b a w k a ,  j a k ą  d i a  d z i e c i  
w i e k a  s t a r s Z e g o  d o t ą d  w y n a l e z i o n o ,  d z i e c i  m o g ą  d n i a m i  s i ę  n i ą  z a t r u d u i a e ,  n i e  t r a c ą c  • -  
c h o t y ,  a  n a w e t  s p r a w i a  w r a ż e n i e  n a  d o r o s ł y c h , '  t u d i  eż  m a p a ,  u r z ą d z o n a  z r o t m a l t e m i  
P r z y b o r a m i  do p i s a n i a ,  f le t  c z a r o d z i e j s k i  p r z e z  s ł a w n e g o  M o z a r t a ,  k o s t k a  e n d o w n a ,  z a w i e ­
r a j ą c a  e n k i e r k i  I p r z e d m i o t y  o z d o b n e ,  t u d z i e ż  W  o z d ó b e k  n a  d r z e w k o  w r a z  z 20 o l e k t r y -  
c z a e m i  ś w i e c z k a m i  n a  d r z e w k o ,

W szystko to razem  od góry  do d o łu , kosztuje razem , je że li zam ów ienia  
wcześnie nadejdą

tglko  4  zł. 9S ci.
O p r ó c z  t y c h  o g r o m n y  s k ł a d  w s z e l k i c h  g a t u n k ó w  z a b a w e k  w  z a p a s i e ,  

j e d y n c z y c n  do  n a j l e p s z y e h ,  u b r a a r  l u b  n i e  po  c t ,  2 0 ,  5 0 ,  1 z ł .  dc 
p r z y h o r y  ż o ł n i e r s k i e  d l a  c h ł o p c a  d o  10 l a t ,  j n k o t o  : k a s k a ,  strz<
t r a b k a ,  b ę b e n .  W s z y s t k o  r a z e m  p o  z ł .  1 .50 ,  2 . 5 0 ,  3 .5 0 ,  4 do 5 z t . ;  
o g n i o w e j  z ł .  3 .5 0 ,  w  o g ó l e  k a ż d a  m o ż e b n a  z a b a w k u  e 0 0  p r o e e n t  i

Lalki od po
po~ct, 2 0 ,  50, 1 zł. do 26 zł. aztnka ; zupofno 

strzelba, pałasz, ładownica, 
zt.; wyekwipowanie str&iy 

ogniowej z ł. 3.5U, w ogolę katda mozebna zazawku e 00 proeent lantej jak wssędzia.
Sprzede* odbywa się od 30. października do końca grudnia w

3 29 4 6t rosser Ausverkauf
d e r *  n e m e m  8 p i e l w a a r e n

« e  Wiedniu, P r a t e n t r a s s e  16,

Już dnia 14. g r u d n ia  ciągnienie

premiowych losów węgierskich
Prom esy po  3  zł. ł stem pel

W *  GŁÓWNA WYGRANA 
Bez potracenia ztlT * 1 3 0 * 0 0 0  Bez potrącenia!

napo- 
na ko-

T o w a ry  n ie  p o d o b a ją c e  uię b ę d ą  n a jc h ę tn ie j  ■ 
w ró t  prayjęt©  i  o d m ie n io n e . P r z y  zaBió w ie n la c h  n i 
s z a le  m ę z k ie  u p r a s z a  s ię  o p o d a n ie  o b ję to śc i szy ł.

A D B E 8 :  3i&9 2 12

E r ste W ien er W asch e -F ab rik
Wieu, KSllnerhofgasse Nr. 4.

Dnia 2. stycznia 1879 najbliższe ciągnienie
Promes na losy kredytowe i wiedeńskie.

we WIEDNIU 
W o llz e ile  13 .

W & c h s le rg e sc h a f t d e r  A d m in is t r a t io n

M B R O U B «
Ch. Cohn. 3 —5

Wydzwcj i właściciela J. uobm l k! ( K. &r<n*zp- Odpowiedrizlny redaktor P la to n  K osteck i. Z araizrni „flzsety Nzrodowej“ pod zarządea A. Skerla.


